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Czwartek, 15 Września 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
a32 K? 
I6 K, 


rocznie 


półrocznie miesięcznie 


Prenumerata 


ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . . 
2 h 70 b, || półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczniu do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie 
t2 K, | miesięcznie . 


7 


6 K, 
2K 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hai. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hał., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Rausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencyn: C. Adam (V. de Raczkowski) 35 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Patent Cesarski 
z dnia 11 września 1910 
w sprawie zwołania Sejmów Galicyi, Austryi 
Dolnej. Anstryi Górnej, Salzburga, Styryi, 
Karyntyi, Szląska i Przedarulanii. 
My Franciszok Józeť Pierwszy 
z łaski Bożej Cesarz Austryi 


Król Węgier i Czech, Król Dalmaeyi, Kroa- 
eyi, Slawonii, Galieyi, Łodomeryi i Miryi; 
Król Jerozolimy etë; Arcyksiążę Anstryi; 
Wielki Książe 'Toskany i krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi,  Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Moraw; Książę (Górnego 
i Dolnego Szlaska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Čie- 
szyna, Kriaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia (Górnych i Dolnych Łużyc i 
w lstryi; Hrabia Hohenembsn, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
kotaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki Wo- 
jewoda województwa Serbii i t. d. 

wiadomo czynimy: 

Sejmy Areyksięstwa Austryi poniżej 
Anizy, Księstwa Salzburga, Księstwa Karyn- 
tyi i kraju Przedarulanii zwołuje się na dzień 
20 września 1910, do ich ustawą oznaczonych 
miejse zebrania. 

Również zwołuje się odroczone na pod- 
stawie Naszych postanowień Sejmy Księstwa 
Górnego i Dolnego Szłąska na dzień 19, Księ- 
stwa Styryi na dzień 20, Królestwa Galicyi 


i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem na dzień 22, Arcyksięstwa Austryi 
powyżej Anizy na dzień 28 września 1910, do 
ich ustawą oznaczonych miejse zebrania, ce- 
lem podjęcia czynności. 

Dan w Naszem stołecznem i rezydencyj- 
nem mieście Wiedniu dnia 11 września tysiąc 
dziewięćsetdziesiątego, a sześćdziesiątego dru- 
giego roku Naszego panowania. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. Biliński w. r. 
Gieorgi w. r. Haerdtl w. r. 
Wrba w. r. Stirskh w. r, 
Ritt w. r. Weiskirchnerw.r. 
Hochenbnrgerw.r. Duleba w. r. 

Pop w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
września b. r. nadać najmilościwiej wicepre- 
zydentowi dyrekcy! poczt i telegrafów we 
Lwowie, Ludwikowi Pikorowi, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku. krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniera z dnia 6 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
starszego radcę poczt, Artura Schiffnera, 
wiceprezydentem dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z zaliczeniem go do V. klasy 
rangi urzędników państwowych. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł praktykantów pocztowych : 


Stanisława Weisera ze Lwowa do Stryja, | skiego są powodem, że dotąd aktów kampa- 


a Wojciecha Kasinę ze Lwowa do Kra- 
kowa. 


Obwieszczenia 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 10 
września 1910 I. XVII 5639/70, z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźżliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 września 1910 i z dnia 13 września 
1910 1. XVII. 8976/39 o zarządzeniach król. 
pruskiego prezydenta Rządu w Opolu z po- 
wodu pryszczycy w Anstro-Węgrzech, — za- 
mieszezone s4 w;,„bDzienniku urzędowym? dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Inróte, 14 września. 
Pogłoski o ustąpieniu Izwolskiego. 


Mimo zaprzeczeń umilknąć nie chcą po- 
głoski zapowiadające, że p. Izwolski ustąpi 
ze stanowiska rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych. 

Pogłoskami temi zajął się obecnie tak- 
że Pester Lloyd, biorące na uwagę głównie 
politykę p. Izwolskiego wobec Austro-Wę- 
gier. Jakie rossyjski kierownik polityki za- 
granicznej stanowisko zajął wobec sprawy 
aneksyjnej, powszechnie wiadomo. Od tego 
czasu zmieniło się wiele. Atmosfera miedzy 
Wiedniem a Petersburgiem powróciła do pra- 
widłowego stanu, jakkolwiek trudno zaprze- 
czyć, iż brak jej serdecznego ciepla. Čzyja to 
wina? Nie hr. Aehrenthala. Nie ma' on po- 
wodu do ubolewania nad przeszłością, do 
tłumienia w sobie goryczy z powodu wspo- 
mnień. Chyba więc uczucia osobiste p. Izwol- 


nii aneksyjnej nie można było złożyć do re- 
gistratury. P. Izwolskiemu brak widocznie 
sztuki poddawania się z wdziękiem koniecz- 
ności, albo też nie może on zdecydować się 
na uznanie tego, co się stało i co się już 
nie odstanie. Przemawia za tem wiele oznak. 
gdyby nawet nie brało się zbyt seryo taje- 
mniczej schadzki p. Izwolskiego w Monachium 
z ambasadorami u Najw. Dworu, pp. Crozier 
i Cartwright. 

W kampanii aneksyjnej Austro-Węgry 
zadały kłam legendzie o skostniałości Mo- 
narchii — odniosły wiec stanowczy sukces. 
Prawdę mówiąc, mają go po części do za- 
wdzięczenia p. Izwolskiemn. Acz mimowoli, 
oddał rossyjski minister Austro-Wegrom pra- 
wdziwa przysługę. Watpić jednak wolno, czy 
leżało to w interesie Rossyi. By dać Austro- 
Węgrom sposobność do popisu siły, musial 
p. Izwolski rozpętać energie, które rzuciły sie 
Monarchii w poprzek drogi. Przywołał do 
apelu wszystkich przyjaciół Rossyi i fanta- 
żyą samobójczą natchnął południową Sło- 
wiańszczyznę, która mimo przestróg dziejo- 
wych dała się zaślepić słońcu Rossyi. Dość 
drogo więc kosztowała nietylko Rossyę, lecz 
i jej przyjaciół przysługa oddana przez np. 
Izwolskiego Austro- Węgrom. 

Mówiono wówczas wiele o pojedynku 
hr. Aehrenthala z p. Izwolskim. Ale czy to 
naprawdę był pojedynek, Wszak hr. Aeliren- 
thal nie miał nie innego do czynienia, jeno 
patrzeć, jak jego adwersarz własnych sekun- 
dantów poranił. Także późniejsza próba pod- 
niesienia powagi Rossyi na bBałkanie, wcale 
nie udała się p. Izwolskiemu. Kunsztowne 
plany utworzenia związku państw bałkańskich 
rozbiły się banalnie o tę prostą przyczynę. 
że nie da się pogodzić ogień z wodą. 

Rzecz jasna, że niepowodzenia na całej 
linii nie są okolicznością. która mogłaby u- 
gruntować u rodaków popularność dotknię- 
tego niemi polityka. Dlatego też wobec po- 
głosek o mającem nastąpić ustąpieniu p. 
Izwoiskiego, błędem byłoby mówić o trynm- 
fie jego rzekomych przeciwników. Jeśli p. 
Izwolski runie, to musi powiedzieć sobie, iż 


ZE ŚWIATA. 


Monachium, w sierpniu. 


(Zmiany w muzeum, polemika. — Wystawa 
sztuki mahometańskiej. — Atrakcye teatralne, — 
$ Oberamergan). 


Herr von Tschudi mianowany zostal 
naczelnym dyrektorem królewskich, państwo- 
wych i miejskich galeryj bawarskich i roz- 
począł czynność swą od uporządkowania mo- 
nachijskiej Starej Pinakoteki, sympatycznej 
matrony wszech galeryj pozawłoskich. Za- 
mknięto staruszkę na przeciąg dwu mice- 
sięcy i dziwy poczęły się dziać w jej wnę- 
trzu. Obrazów przybyło nagle, jak gdyby się 
rozmnożyły; zawieszone gdzieś pod sufitem 
arcydzieła Rubensa, dotąd niedostępne oku, 
zstąpiły ku zieini, znalazły siy na wysokości 
człowieka, po raz pierwszy podziwiają je 
z bliska bywalcy galeryowi. Szematycznie je- 
dnakie obicia sal zdarto, zamieniając je bar- 
wami odpowiednieini ogólnemu kolorytowi 
zawieszonych na nich obrazów, podnosząc 
w ten sposób dodatnie strony poszczególnych 
szkół i epok. Nowy dyrektor dokonał cudów, 
niepodobna wyliczyć wszech zalet obecnej 
galeryi, czyni ona wrażenie orkiestry dobrze 
zgranej, przeciw poprzedniemu nagromadze- 
niu obrazów bez niezbędnej dzisiaj wiedzy 
fachowej. Krytycyzm artystyczny lączy się 
tu ze znawstwem eksperta, wyrzuca fałsze, 
od wieków noszące miana wielkich mistrzów 
i tradycyjnie adoptowane, nie zawiesza Breu- 
ghela obok Fra Filippa, ba, wyrafinowanie 
panów Bodego w Berlinie i Tschudiego w 
Monachium dochodzi do tego stopnia, że 
w miarę zmiany zewnętrznego oświetlenia 
ze zmianą pór roku, przewiesza się obrazy 
w dodatnie dla nich miejsce ku rozpaczy 


bywalców galeryowych, nie odnajdujących 
swych faworytów na dawnem miejseu, lecz 
z dodatnim skutkiem dla rozwoju pedagogi- 
cznego celu galeryi i artystycznego zmysłu 
u publiczności. j 

Jak obraz wisieć powinien, by dobre 
jego strony odrazu padały w oko, co można 
zawiesić obok, by nie zabić cech kolorytu, 
ile miejsca zdobywa się dla arcydzieł, wyrzu- 
cając bohomazy, tego nauczyć się można u 
p. von Tschudi. 

Otrzymały więc sale przeznaczone dla 
szkoły niemieckiej obicia białe, sala laman- 
dów ogromna, niegdyś zupełnie zaciemniona, 
zmniejszona została do połowy, przez co — 
drobiazg tylko — arcydzieła Van Eyka i Ro- 
giera van der Weyden po raz pierwszy od lat 
stu, znalazły się w innem oświetleniu i... 
teraz dopiero wiadomo, że są to naprawdę 
arcydziela, barwy biją w oczy, twarze, wy- 
kończone z miniatnrową drobiazgowością, 
pieszczą wzrok, drogie futra ohok złotogłowi 
nie zlewają się jak dawniej w szerokie, obo- 
jetne płaszczyzny... 

Takich przykładów staranności mnó- 
stwo w każdej sali, obraz przesunięty nieraz 
o kilkanaście centimetrów w lewo lub w pra- 
wo, okazuje się artystycznie wyższym, niż go 
dotąd klasyfikowano, czasem zaś złośliwy dy- 
rektor umieszcza obok popularnego Marilla, 
mistrzowskie szeroko rzucone postaci Il Gre- 
ca, zabija pierwszego, wykazuje jego nicość 
i odbiera mu niezaslużone laury. Rzeczy na 
pozór błahe, a jednak wymagające specyal- 
nego studyum i długoletniej praktyki; to no- 
wy fach, stworzony przez Wilhelma Bodego 
i pod jego kierunkiem kształci się w nim w 
Berlinie cały zastęp młodzieży. Dla Niemeów 
minęły już błogie czasy, kiedy dyrektorem 
galeryi mianowano człowieka pierwszego z 
brzegu, mającego „gust“. 

Po za Niemcami tylko Londyn uporząd- 
kował już swoją „National Gallery“, a Wło- 
si z temperamentem, właściwym południo- 
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wcom na gwałt uczą się sztuki urządzania 
muzeów od Niemców. 

Sprawa ta posiada również strony skom- 
plikowane i drażliwe, dające pole do szero- 
kiej polemiki dziennikarskiej w calej Euro- 
pie. Przy tak drobiazgowej staranności w 
urządzaniu galeryi, zachodzi nieraz potrzeba 
odczyszczenia obrazu, lub „regeneracyi* sy- 
stemem Pettenkofera. 

— „Psują nam obrazy, ton zmieniony 
do niepoznania, znika patyna starości“, wo- 
łają konserwatywnie nusposobieni amatorzy, 
oraz kopiści, którzy od lat dziesiątków ko- 
piując jeden i ten sam obraz, przywykli zna- 
komicie imitować zniszczoną powierzchnię, 
nawet kurz osiadły na niej w przeciągu ty- 
godnia. 

Niesluszne napaśei zdaniem naszem. 
Najpierw arcydzieło niejedno, pozostawione 
nadal bez odnowienin, uległoby bezwątpienia 
zupełnej zatracie, inne mniej draśnięte zębem 
czasu obrazy, pozbawione opieki konserwato- 
ra, doszłyby w krótkim czasie do stanu zni- 
szczenia, regeneracya zaś nie zawsze zdej- 
muje uroczą patynę starości, wreszcie od- 
czyszczone obrazy odzyskują po latach kilku- 
nastu dawny, złocisty połysk patyny, jak to 
wykazały dość liezne przyklady. Strat zatem 
faktycznych niema. a potommmość błogosławić 
nas będzie za uratowanie od zagłady tylu 
tysięcy dzieł sztuki, dziś pozornie zeszpeco- 
nych. Czy zeszpeconych, to pytanie, które 
podlegać może szerokiej dyskusyi. Patyna 
często znika na razie, to fakt, jeszcze czę- 
ściej blask jej modyfikuje się przez regene- 
racyę, lecz w kompensacie, po zdjęciu po- 
włoki stwardniałego kurzu i werniksów, pie- 
ścimy wzrok obrazem istotnie takim, jakim 
go mistrz namalował przed laty kilkuset; 
olejny, żółty werniks, używany dawniej nie 
zmienia nadal istoty barw pierwotnych; w 
tem atut ponętny dla badacza i amatora. 

Ogłoszono więc zawieszenie broni mię- 
dzy nowym dyrektorem a prasą, publiczność 


przyzwyczaja się powoli do inowacyi, zainte- 
resowanie się zmianami w muzeum słabnie, 
a tłumy obejrzawszy je dokładnie, podążają 
za miasto, gdzie innego rodzaju atrakcya ar- 
tystyczna pociąga zmysł wzroku. Wystawa 
sztuki mahometańskiej znałazła gościnę w ob- 
szernych pawilonach „Ausstellungs Parku*, 
tramway elektryczny przenosi nas w sam śro- 
dek niby baśni czarodziejskiej z tysiąca i je- 
dnej nocy, lub w cudne ogrody Alladyna. 
Przez drobne szybki witrażów, w ramach rzeź- 
bionych, jak koronki z drzewa, a niedyskre- 
tnie ukradzionych tajemniczym haremom 
Wschodu, padają światła barwne na wscho- 
dnie makaty, rozwieszone po ścianach, na 
kobierce rozpostarte, po ziemi, a tak cenne, 
że je szklanemi szybami osłoniono. Obco im 
tu i zimno w szarych murach Północy. Sty- 
lizowane smoki. jednorożce, dziwaczne rośliny, 
utkane z jedwabiu o barwach jasnych, jak 
tęcza, radeby spocząć w eienistym pałacu 
szeika arabskiego, lub w hinduskiej świątyni 
Buddy, dla której były przeznaczone. Barwną 
i smukłą czaszę ze szkła cieniutkiego, po- 
winna, napełniona małmazyą, podawać wład- 
cy swemu czarnooka dziewica w szerokich 
szarawarach z żółtego jedwabiu, w spicza- 
stych haftowanych trzewikach na nogach. 
Lecz to „wystawa“, przedmiot obok przed- 
miotu, jednostkę tylko podziwiać można, uro- 
ku całości brak zupełny, Więc podziwiamy 
puhar, niby naczynie świętego Graala, tak 
cudowny, lekko zabarwiony niebieskim cie- 
niem pajęczym, osamotniony stoi w witrynie: 
przeznaczenie jego odgadnąć można jedynie 
przy pomocy fantazyi, przenosząc się w krai- 
nę odległą, gdzie cuda te powstawały. Dalej 
jabłko granatu w emalii, rozpada się na sześć 
cząstek, ukazując we wnętrzu złote naczyńko 
do perfum, obok grzebień z masy perłowej, 
rytowany na brzegach w motywy roślinne, 
jaspisowe okrągłe pudełko sadzone szmara- 
gdami, lusterko ręczne również w jaspis o- 
prawne i w złoto. Jak piękną i wytworną 


dół wykopał sobie sam swą polityką. A po- 
nieważ ta polityka nie była skierowana ku 
zachowaniu pokoju. lepiej wiec będzie i dla 
p. Izwolskiego i dla świata, jeśli teraźniejszy 
minister zajmie mniej eksponowane stano- 
wisko. 

A jeśli p. Izwolski naprawdę ustąpi, 
będzie to dowodem, że także w Rossyi pra- 
gną zmiany dotychczasowej polityki caratu. 
Na stosunki pomiędzy Wiedniem a Peters- 
burgiem może ustąpienie p. Izwolskiego po- 
działać jedynie dodatnio. Wobec braku rze- 
czowych przyczyn do niesnasek i zamilknię- 
cia osobistej animozyi p. Izwolskiego, następ- 
ca jego bez trudu będzie mógł zawiązać z 
Monarchią Habsburgów lepsze stosnnki. Przy- 
puszczać bowiem wypada, że w Rossyi prze- 
konano się już dostatecznie o szkodliwości 
tego kierunku, jaki sobie wytknął p. Izwol- 
ski. Na stanowisku ambasadora w Londynie— 
ono bowiem ma być p. Izwolskienu powie- 
rzone — będzie mógl się on przekonać, że 
na antagonizm Anglii wobec Austro-Węgier 
niepodobna liczyć i że polityka intryg była- 
by zupełnie bezowocnaą wobec najnowszego 
planu polityki międzynarodowej, zdążającego 
ku jednemu tylko celowi: ku ubezpieczeniu 
pokoju. 


Z Petersburga otrzymała N. Fr. Presse 
wiadomość następującą: W tut. kołach dwor- 
skich potwierdzają, że Izwolski d. 12 b. im. 
formalnie wręczył swe podanie o dymisyę i że 
zostało ono przyjęte. Późniejsza jednak depe- 
sza tego samego pisma zastrzega się, że po- 
twierdzenie urzędowe o dymisyi p. Izwol- 
skiego nie nadeszło i że, gdyby on rzeczy- 
wiście ustąpił, portfel spraw zagranicznych 
Rossyi dostanie sie w ręce Sazonowa. 


W sprawie tajemniczego zjazdu p. Izwol- 
skiego z pp. Crozier i Carlwright dowiaduje 
się Voss. Ztg., że zarówno ambasador fran- 
cuski, jak angielski w Wiedniu dali hr. 
Aehrenthalowi wystarczające wyjaśnienie w 
sprawie spotkania wspólnego z Izwolskim 
w Monachium. Obaj oświadczyli, że szło tyl- 
ko o złożenie prywatnej kondolencyi p. Izwol- 
skiej, która niedawno straciła matkę. 


Do tego doniesienia dodaje Voss. Ztg. 
sarkastyczną uwagę: „A więc pokazuje się. 
że zjazd monachijski był tylko niewinnym 
figlem p. Izwolskiego i p. Izwolskiej*. 


oficyalny program przyjęcia 
cesarza Wilhelma w Wiedniu. 


Program ten został już ustalony i 
przedstawia się wedle urzędowych zródeł na- 
stępująco : 

Ces. Wilhelm przybędzie w odwiedziny 
do Najj. Pana d. 20 b. m. o godzinie 9 mi- 
nut 30 przed południem na dworzec kolejo- 
wy Hetzendorf. Przydzielona służba honoro- 
wa, mianowicie: kapitan gwardyi JE. gene- 
rał kawaleryi hr. Óxktll-Gyllenband, 
generał major Schleyer; komendant 34 p. p. 
pułkownik Mladenovič; komendant 7 p. 
huz. baron Schönberger i przyboczny 
adjutant major hr. Manzano, zameldują się 
u cesarza już w Baden. Na dworcu kolejo- 
wym Iletzendorf pojawi się dla przyjęcia do- 
stojnego gościa Najj. Pan w otoczeniu Najd. 
Arcyksiążąt. Ich Ces. Mosei pojadą następnie 
do Scehónbrunnu przez schónbruński park Zam- 
kowy. Najd. Arcyksiążęta pojada również do 
Sehónbrannu. W Zamku od strony ogrodu na- 
stapi oficyalne powitanie. Pojawią się tam: 
komendant korpusu general piechoty Wers- 
bach, komendant miasta generał - major 
Reitz, Namiestnik hr. Kielmansegg, 
prezydent policyi Brzesofsky i burmistrz 
dr. Neumayer. Ustawiona tam będzie kom- 
pania honorowa ze sztandarem i orkiestrą. Po 
powitaniu przez Najj. Pana, powitają ces. 
Wilhelma u wstępu na schody pierwszy w. 
ochmistrz ks. Montenuovo i w. mistrz 
ceremonii hr. Ohołoniewski. W Małej 
Galeryi powitają cesarza Najd. Arcyksiężne 
i ks. Zofia Hohenberg. Po tem powitaniu 
udadzą się obaj Monarchowie i Najd. Arcy- 
książęta przez Wielką (aleryę, komnatę Ka- 
ruzelową i Maryi Teresy do salonu aparta- 
mentów gościnnych. Następnie ces. Wilhelm 
przyjmie w komnacie Maryi Teresy: P. Mi- 
nistra Cesarskiego Domu i spraw zagrani- 
cznych hr. Aehrenthala, najwyższe szarże 
Dworskie, kapitanów gwardyi, marszałka 
Najw. Dworu na Węgrzech hr. Palffyego, 
P. Prezydenta Ministrów bar. Bienertha, 
wspólnych PP. Ministrów, gen. adjutanta hr. 
Bolfrasa, damę pałacową hr. Trautmans- 
dorf i orszaki Najd. Areyksiężnych. 

Ces. Wilhelm zamieszka w Schónbrunnie 
w apartamentach gościnnych. 

O godz. 11 przed południem przyjmie 
ces. Wilhelm w Scehónbrunnie deputacyę 2 
p. uł., która z powodu 29-letniego jubileuszu 


musiała być kobieta, która tak misternemi 
cackami gotowalnię swą przybierała. 

Obok pargaminowe księgi, podłużne w 
formie, zapisane znakami wielkimi, dziwa- 
cznemi, których kształtu od roślin powikła- 
nych, lub od wężów zapożyczyć musiał mę- 
drzec chaldejski i inne, światowej rozrywce 
służące karty, drobnem pismem pokryte i 
miniaturami ozdobione opowiadają historye 
sławnych rycerzy w turbanach, ich czyny 
wojenne, uczty i miłostki. Ku uzupełnieniu 
obrazu wszech odłamów kultury wschodniej, 
barwnej, bogatej i poetycznej, a tak różnej 
od naszej szarzyzny europejskiej, rozpostarto 
w salach sąsiednich namioty wzorzyste, sio- 
dła, rzędy na konie, broń różnorodną o bo- 
gatych głowniach, nieraz arcydzieła sztuki 
złotniczej. Są i polskie pamiątki. Posługując 
się katalogiem o 3500 numerowanych pozy- 
cyach. odnalazłem z trudem. rozrzucone w 
kilkudziesięciu salach pasy słuckie ze zbio- 
rów Mycielskich i Potockich, dywany polskie 
kilimowe z Krakowa i Berlina, lane ze sre- 
bra i spiżu kasety i patery perskie z Mu- 
zeum Czartoryskich i w. i. 

Monachium chełpliwie nosi miano mia- 
sta sztuki, oto naprzeciw głównego pawilo- 
nu mieszczącego sztukę mahometańską po- 
stawiono w stałym parku wystawowym gmach 
teatralny, w którym najlepsza niemiecka tru- 
pa Reinharda z Berlina gości przez letnie 
miesiące, dając obok Shakespeara, Schillera 
i Goethego, współczesną komedyę i dramat. 
Równocześnie otwierają się co roku na prze- 
ciąg dwu miesięcy letnich podwoje „Prinz- 
regententheater*. w którym pod batutą sła- 
wnego Motla rozbrzmiewają na przemiany 
dźwięki oper Mozartowskich i dramatów mu- 
zycznych Ryszarda Wagnera. Tłumy cudzo- 
ziemców, jak rzeka coraz nowemi falami prze- 
lewa się przez Monachium. W tym roku wię- 
cej niż zwykle Yankesów z za Oceanu i wdzię- 
cznych „misses* angielskich podąża przez 
Monachium do pobliskiego Oberamergan, na 
znane przedstawienia pasyjne; wieś przewa- 
żnie rzemieślnicza zawiesza roboty, kowal 
przekształca się w Chrystusa, bednarz w Ju- 
dasza, Gretchen porzuca przędzę, by prze- 
dzierżgnąć się w św. Magdalenę. Pomiędzy 
stadem samochodów przedostać się trudno do 
drewnianego teatru, a na łące sąsiedniej o- 
siada lekki „Parseval*, deponująe codzien- 
nie dwudziestu łaknących wrażeń pasażerów 
napowietrznych, których zabrał w Monachium 
za opłatą 200 marek od osoby. 

Henryk Rogan. 


32) 


ZAPORA. 


(„Ta Barrière“ par Fónć Bazin de PAca- 
démie française). 


(Ciag dalszy). 


Réginald, stojąc obok Felicyana, spo- 
glądał w zachwycie. 

— Te wieżyczki — rzekł — przeni- 
kają mgły i opary ziemskie... Sięgają w prze- 
stwór czysty. A te kamienie, z których zbu- 
dowana bazylika, zdają się być przeźroczyste, 
jak gdyby z opłatka... Ona cała jest jak 
gdyby błogosławieństwem Paryża, w tej świe- 
tności jntrzenki... A otóż i dzień... 

— Tak, dzień — odparł Felicyan. — 
Po co go pan tak radośnie wita? 

Breynolds nie słyszał, zaabsorbowany 
widokiem. 

Szczyty mgieł, skupione i utrzymywane 
podmuchem wiatru, stały się granatowe: 
zwolna zmieniały barwę, rozpływać się zda- 
wały w różowej poświacie i naraz jak gdyby 
znikły. Po nad niemi wybłysło nagle jasne, 
promienne słońce. I w jednej chwili cały 
rozświetlił się krajobraz. Wielkie gmachy 
miasta, a potem inne budowle poczęły oży- 
wiać się, nabrały kształtów... 

— Mówisz pan, jak człowiek wierzący — 
dodał Felicyan — stajesz się lirycznym.... 

Głos jego miał niezwykłą gorycz i 
brzmiał wewnętrzną boleścią. Mówiąc to Fe- 
licyan, jednem ramieniem o mur oparty, wy- 
prężył się sztywnie. Reginald stał na prze- 
ciw; twarz jego nieco pobladła wyrażała za- 
chwyt, lecz zarazem smutek. 

— Przyjmujesz pan wiarę katolicką! 
rzekł nagle Felicyan. 

Róginald, dotychczas milezący, odparł 
Żywo: 

— Nie mogę panu pozwolić twierdzić 
to, co nie jest. Jestem poruszony. Taki ra- 
nek po takiej nocy! Ale to, co pan mówisz, 
nie jest prawdą. A gdyby tak było, nie 
byłże byś pan rad z tego? 

— Mówiąc szczerze, nie! 

— Pan mnie zadziwia, doprawdy. 

— To być może, ale dobrze by było, 
aby mnie pan zrozumiał. Nawet pragnę tego.... 

Ton mowy Felicyana Limerel stał się 


© 

2 
cesarza, jako własciciela tego pułku, złoży 
mu życzenia i szablę honorową w darze. 

O godz. 12 m. 80 odbędzie się w ko- 
mnacie Maryi Teresy śniadanie, w którem 
wezmą udział obaj Monarchowie, Najd. Czlon- 
kowie Najw. Domu Cesarskiego i ich or- 
szaki. Po południu ces. Wilhelm składać bę- 
dzie wizyty. 

O godz. 6 m. 30 wieczorem odbędzie 
się obiad Familijny w Małej Galeryi, a po- 
tem cercle w salonie Błękitnym. Równocze- 
śnie odbędzie się obiad marszałkowski dla 
orszaków, zamieszkałych w Schónbrunnie. 

Na godz. 9 m. 30 wieczorem zapowie- 
dziane jest przyjęcie u Najd. Arcyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda, na które przybędzie ces. 
Wilhelm. 

We środę, d, 21 b. m., przed południem 
uda się ces. Wilhelm do ratusza i obejrzy 
tam obraz prof. Matscha, przedstawiający 
scenę hołdu złożonego Najj. Panu przy spo- 
sobności Jubileuszu 60-lecia Rządów przez 
książąt Rzeszy. O godz. l po południu bę- 
dzie cesarz na obiedzie u ambasadora Nie- 
miee Tschirschky ego; o 3 po południu 
zwiedzi wystawę łowiceką, a o 7 zasiądzie 
do obiadu, który na jego cześć odbędzie się 
w Wielkiej Galeryi Schónbrunnu. Po obie- 
dzie cercłe w Komnacie Zwierciadlanej i Wiel- 
kiej Różanej. 

O godz. 9 m. 20 wieczorem nastąpi 
wyjazd ces. Wilhelma z dworca w Penzing. 
Na pożegnaniu w Schónbrunnie pojawią się 
pierwszy w. ochmistrz ks. Montenuovo 
i w. mistrz ceremonij hr. Uhołoniewski. 
Służba honorowa odmelduje się w Penzing. 


(Sprawy szkolnietwa). 


Zaden z członków gabinetu p. Stołypi- 
na nie okazuje tyle energii reformatorskiej, 
co minister oświaty Schwarz, dobrze znany 
Królestwa w charakterze kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego. W przyśpieszonem 
tempie wnosił on do cial ustawodawczych 
swe projekty szkolne, jakby się obawiał, iż 
pobyt jego w gabinecie p. Stolypina nie 
potrwa zbyt długo. Oto jeszcze Duma nie 
miała czasu załatwić się z projektem po- 
wszechnego nauczania i ustawą uniwersy- 
tecką. a już przybywa do jej kancelaryi pro- 
jekt ustawy szkół średnich. 


tak gwałtownym, że Breynolds zwolna od- 
wrócił głowę. W szczupłej przestrzeni, w tej 
oświetlonej szczelinie, do której dotarli, aby 
widzieć słońce wschodzące po nad Paryżem, 
oni obaj teraz patrzyli bacznie na siebie, jak 
dwaj współzawodnicy, — Felicyan zdecydo- 
wany na wywołanie wyjaśnienia, Róginald 
zdziwiony, wyrwany nagle z swej zadumy i 
zachwytów. 

— Tak — mówil Felieyan — chcę 
abyś pan poznał moje serce do głębi. Nie 
sprzeciwiaj się pan; mówię, że chcę tego! 
Moje serce nie jest może tak piękne, jak 
pana, tak czyste i wzniosłe! Niewątpliwie 
nie jest tak zadowolone, ale zainteresuje pana 
niezawodnie. Dowiedz-że się pan, że całą noe 
dzisiejszą spędziłem również na rozmyślaniu 
nad zagadnieniem, które i pana tak bardzo 
zajmuje z pozoru... 

Nie z pozoru, lecz w rzeczywistości. 

— Otóż co do mnie, żadna nie zaświ- 
tała mi nadzieja, żadnej nowej siły nie od- 
czułem.... 

— Zupełnie przeciwnie jak u mnie... 

— Moje wątpienia zwiększyły się.... 
Z przerażającą świadomością odbyłem całą 
powrotną drogę przez życie moje i przeko- 
nałem się, że jestem daleko dalej, niż my- 
ślałem, od mojej pobożnej młodości. 

— Szczerze żal mi pana. 

— Powinien pan się cieszyć. 

— Jakże to być może! Przecież widzę, 
że pan cierpi. 

— Ale zarazen widzi pan, że jestem 
już pokonany. Możesz się cieszyć z odnie- 
sionego zwycięstwa. Bo my jesteśmy jak dwaj 
gracze, nieprawdaż? Jeśli ja przegrywam, 
przy panu wygrana... 

— Zupełnie nie wiem, co się stanie ze 
mną... 

'— Och, to ja panu powiem... Nada- 
remnie pan się broni... Znam pana tajemni- 
ce i od pierwszego dnia zrozumiałem cel pań- 
skich zabiegów.... 

— Moich zabiegów ?... 

— A tak! Zabiegów pana o moją ku- 
zynkę Maryę i pańskich pielgrzymek pobo- 
żnych.... To wszystko jest w ścisłym związ- 
ku, wszak prawda ? 

Pochylony zbliżał się ku Róginaldowi. 
(ała twarz jego pałała gniewem. 

— Panu pewno śpieszno — krzyczał — 
zejść na dół, aby być sam ze swoją radością! 
Tam na pana czekają... Skoro tylko dzień 
nastanie, pobiegniesz pan do mojej ciotki Li- 
merel, aby zdać sprawę pannie Maryi ze 
swych rozmyślań. I jesteś pan pewny, że 


Nietylko ogół rossyjski intercsuje sie 
żywo pomysłami reformatorskimi p. Sehwar- 
za, lecz ze względów latwo zrozumiałych wi- 
nien zająć się nim także i ogół polski. System 
szkolny p. Schwarza znajdzie nietylko zastoso- 
wanie we wszystkich państwowych zakładach 
naukowych całej Rossyi, lecz i w zakładach 
prywatnych, a więc i w polskich szkołach 
prywatnych w Królestwie Polskiem, którym 
świeżo połecono jak najściślej stosować się 
do planów i programów szkół rządowych 
tejże kategoryi. 

W ocenie tych projektów przedewszyst- 
kiem zaznaczyć należy. że reforma Uniwer- 
sytetów i szkoły średniej jest w systemie p. 
Schwarza cofaniem się wstecz. Zmierza ona 
do tego, aby zmniejszyć nietylko liczhę 
szkól średnich w państwie. lecz także frek- 
wencyę. Także rozmaite cyrkularze i rozpo- 
rządzenia p. Schwarza, odnoszące się do szkół 
średnich, już zaczynają owoe wydawać, a 
z czasem, po latach kilku będzie on jeszcze 
obfitszy. Dziś już wpisy do wszystkich Uni- 
wersytetów, nie wyłączając stołecznych, wy- 
padły gorzej, niżeli w ostatnich kilku latach. 
Użyto zaś do tego celu dwu głównie środ- 
ków: ograniczono do minimum. procent Ży- 
dów i seminarzystów, to jest wychowańców 
średnich zakładów duchownych; tych osta- 
nich prawie wykluczono od przyjmowania do 
Uniwersytetów, z wyjątkiem trzech Uniwer- 
sytetów prowineyonalnych: Warszawy. Tom- 
ska i Dorpatu. Dwa ostatnie nie cieszą się 
bowiem liczną frekwencyą, a więc semina- 
rzyści mogą tam być pożądani. Jeszcze po 
żądańszymi będą w Uniwersytecie warszaw- 
skim, gdzie wypełnią aule, opustoszałe wsku- 
tek ubytku młodzieży polskiej, 

Usuwanie się młodzieży od wyższych 
zakładów naukowych jest dziś powszechne. 
stwierdzone przez wszystkich kierowników, 
nie wyłączając nawet żeńskiego instytutu le- 
karskiego w Petersburgu. W latach poprze- 
dnich wnoszono tam 1400 podań o przyję- 
cie, a w r. b. tylko 150. Przedtem bowiem 
żądano od kandydatek ze świadectwem gi- 
mnazyów żeńskich egzaminu nzupelniającego 
tylko z języka łacińskiego, a w rozpoczyna- 
jącym się roku szkolnym żądano ze wszyst- 
kich przedmiotów, pod pozorem zrównania 
poziomu wiedzy słuchaczek instytutu ze słu- 
chaczami wydziałów lekarskich. 

Pośrednio do jeszcze większezo opusto- 
szenia Uniwersytetów przyczyni się znacznie 
świeżo przedłożony Dumie projekt reformy 
szkoły średniej, W projekcie tym chce p. 
Schwarz koszta * utrzymania szkół średnich 


będą dobrze przyjęte... Nie zaprzeczaj pan... 
Dewocya pana podoba się pewno Maryi... 

kóginald nie poruszył się wcale, nawet 
wówczas, kiedy Feiicyan dotykał go swemi 
drżącemi rękami. Wyprostowany, z zimnym 
wyrazem twarzy. plecami oparł się o mur. 
i tylko pięście obie zacisnął na piersiach. 
aby módz odepchnąć napastnika w razie ala- 
ku. Ostatnie słowa przyjął w milczeniu, Od- 
pari tylko w końcu: 

— Pan zinyślasz to wszystko... 

To łatwo powiedzieć... Prosze o 
dowód! 

— Dowód jest równie łatwy. Nie bedę 
się juź nawet widział z paniami Limerel, po- 
nieważ dziś rano wyjeżdżam. 

— Wyjeżdżasz pan? 

me Tak. Opuszezam Paryż dziś rano, 
pociągiem o godzinie jedenastej... 

Felicyan z podziwem patrzył na Régi- 
nalda, który jednem, krótkiem słowem od- 
pierał zwycięsko wszelkie podejrzenie o pod- 
stęp. Odezuł całą jego szczerość i roztajało 
mu serce. Zbladł, poczuł łzy pod powieką” 

b — Przebacz mi pan.. — wyjąkał. — 
Zle pana osądziłem. Ale bo też jestem bar- 
dzo nieszczęśliwy... 

Czując, że mu głos drży i zachodzi łka- 
niem, szybko odwrócił się ku otwartej fra- 
mudze w murze, przez którą wpadały teraz 
promienie słoneczne. Obaj milczeli. 

Ludwik Proudon, stojący opodal, nie 
słyszał tej rozmowy, a gdyby nawet słyszał, 
nie byłby jej zrozumial, cały zajęty myślą o 
swoich ubogich. którzy mieli niebawem na- 
płynąć tu na Mszę poranną i na rozdawni- 
etwo chleba, ze wszystkich przedmieść i uli- 
czek Paryża. Troszczył się, że może mu ga- 
pasów chleba nie starczy... 

— Chodźcie panowie — rzekł w koń- 
cu — pokażę wam jeszcze las Saint-lier- 
main. Widnieje ztąd, jak wstęga błękitna... 
Istotnie macie panowie szczeście, żeście tra- 
fili na dzień tak piękny. 

Róginald i Felicyan poszli za nim. ale 
nie byli już w usposobieniu słuchania wyja- 
śnień, jakie im dawał, Zeszłi w dół i nic- 
bawem, pożegnawszy uprzejmego swego prze- 
wodnika, znaleźli się na uliey sami. 


| — Tyle ludzi — przemówił wreszcie 
Felicyan — przychodzi tu szukać spokoju i 


prawdy. Ale te poszukiwania mąci najczę- 
ściej interes uboczny, osobisty. Pan go nie 
ma. I szczerze tego panu winszuję... W chwi- 
li rozstania chcę jeszcze panu powiedzieć 
szczere słowo: niech się pan zobaczy z panną 
Maryą Limerel... 


przenieść w ?, na instytucye ziemskie i rady 
miejskie, na osoby prywatne i rodzieów, pod- 
nosząc wpisowe do wysokości 100 rubli ro- 
cznie. Rząd będzie dawał szkołom średnim 
enhaydya w wysokości tylko *'/, kosztów. 
Dalej projekt p. Schwarza pragnie usn- 
nać dzieci mniej zamożnych rodziców od po- 
syłania do gimnazyów. — Wraca zatem p. 
Schwarz do czasów hr. Dymitra Tołstoja, 
kiedy to nie dopuszczane do gimnazyów dzieci 


„praczek i lokajów*. Opłata — jak się rze- 
kło — będzie bardzo wysoka, a uwolniony 


od opłaty szkolnej może być tylko 10 pro- 
cent młodzieży. Gdyby dyrekcya jakiejś szkoły 
średniej chciała po nad ten procent kogoś 
uwolnić od opłaty, to trzeba będzie zwracać 
się z przedstawieniem do ministra oświaty 
i czekać na jego decyzyę. Sama organizacya 
przyszłej szkoły średniej dąży także do zmniej- 
szenia frekwencyi. Szkoła średnia będzie 
tylko jednego typu. Szkoły realne znoszą się. 
(timnazyum składać się ma z dwu klas przy- 
eotowawczych i z właściwego gimnazyum. 
Zadaniem klas przygotowawczych będzie wy- 
próbowanie uzdolnienia uczniów, a więc pe- 
wien rodzaj rzeszota, przez które przepuszczać 
się będzie do gimnazyum tylko najzdolniej- 
szych uezniów. (iimnazya właściwe, gdzie 
nauka odbywać się będzie w latach 6, przed- 
stawiają trzy następujące odmiany; z dwoma 
językami starożytnymi i językiem francu- 
skim, z jednym językiem starożytnym (ła- 
citskim) i dwoma językami nowożytnymi 
(franenskim i niemieckim), nareszcie bez ję- 
zyków starożytnych, a tylko z dwoma języ- 
kami nowożytnymi. Dla wstąpienia na wy- 
dział historyczno- filologiczny, wymagać się 
będzie szkoły średniej pierwszej odmiany; 
Ma wydziałów: lekarskiego i prawniczego — 
drugiej, a dla politechnik i wyższych szkół 
zawodowych — trzeciej. 

W odmianie pierwszej jednolitego typu 
szkoły średniej, a więc z dwoma językami 
starożytnymi, na język łaciński przeznaczono 
godzin 32 tygodniowo, a na język grecki 24. 
(krojono znacznie naukę historyi i geografii, 
a na nauki przyfodnicze przeznaczono zale- 
dwie 8 godzin tygodniowo. Znaczenie rad 
pedagogicznych (konferencyj nauczycielskich) 
ograniczono do bardzo skromnych rozmia- 
rów. Władza szkolna spoczywa, w myśl pro- 
jektu p. Schwarza, wyłącznie w rękach dy- 
rektorów, kuratorów okręgów naukowych i 
ministra oświaty. Oentralizacyę szkolną wy- 
śrubowano zatem do najwyższego stopnia. 
Rady rodzicielskie, istniejące dotychczas przy 
szkołach średnich, widocznie się znoszą, bo 
o nich nie ma w projekcie mowy. Naukę jẹ- 


— Ależ... niema powodu. 

— Niech pan mnie posłucha... Byle 
nie dzisiaj rano, ale dziś wieczorem. Niech 
pan będzie tam po południu. O tej porze 
zajdzie w jej życiu pewnazmiana, a i w mo- 
jem także... Ja wiem, pan ma swoją dumę 
i ja to rozumiem... Widzi pan.... ja przyrze- 
kłem jej powiedzieć prawdę i powiem. To 
okropne, nieprawdaż? kochać kobietę miło- 
ścią tak rozpaczliwą jak moja... 

Wyciągnął rękę i dodał: 

— No, pożegnajmy się już. 

Róginald, ściskając serdecznie podaną 
sobie dłoń, odparł : 

— Życzę panu dużo.... dużo szczęścia w 
dalszem życiu... 

Rozeszli się każdy w inną stronę, 

Zaledwie godzina dziewiąta rano wy- 
biła, Felicyan dzwonił do mieszkania pani 
Jimerel z córką. Nie było ich już w domu; 
wyszły do kościoła. Ale Felicyan postanowił 
czekać. Służąca chciała wprowadzić go do sa- 
lonu. 

— Nie, odrzekł, poczekam w pierw- 
szym pokoju. Mam tylko dać jedną odpo- 
wiedź, nie więcej. 

Nie chciał wehodzić do salonu, gdzie 
wisiał portret Maryi a pragnął być najbliżej 
wyjścia, aby od razu módz zniknąć po wy- 
powiedzeniu tego, co miał wypowiedzieć. 

Posłyszał głosy na schodach. W oczach 
mu się zaćmiło, czuł, że mu sił braknie i 
oparł się plecami o ścianę. 

W tejże chwili drzwi się otwarły i we- 
szła pani Limerel, a za nią Marya. 

— A to ty Felicyanie! — zawołała 
ciotka, — co się stało, że przychodzisz tak 
rano ?... 

— Rozumiem... szepnęla Marya, ble- 
dnąc nagle. ' 

Podniosła woalkę i zbliżywszy się, spoj- 
rzała na znużoną, niemal siną twarz Feli- 
cyana. 

— Nie! nie! — zawołała — jeszcze 
teraz nie mów nie! nie! 

Į uciekła do salonu. 

Kelicyan jednak podążył za nią. 

— Nie chcę, abyś teraz mówił! powta- 
rzała ona. — Mamo zabroń mu mówić!... 

Schroniła się we framugę okna, za- 
krywając twarz rękami. 

— Nie dzisiaj jeszcze! — prosiła — 
nie dzisiaj 1... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


zyków miejscowych i religii obcych wyznań 
wprawdzie minister w zasadzie dopuszcza, 
lecz dla każdego zakładu naukowego po- 
trzebne będzie porozumienie ministerstwa 
oświaty z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
a więc decydować będą w tym razie nie 
względy natury pedagogicznej, lecz polity- 
Gzno - narodowej. 

Tak wyglądać ma szkoła średnia w pro- 
jekcie p. Śchwarza. Prasa przyjęła projekt 
jak najgorzej, a nawet nie zachwyca się nim 
Nowoje Wremtia, nie skąpiąca pochwał i n- 
znania dla wszystkich pomysłów. wychodzą- 
cych z gabinetu p. Stolypina. 

W początkach panowania Aleksandra IL, 
po wojnie krymskiej, przedniejsza część spo- 
łeczeństwa rossyjskiego gorąco pragnęela re- 
form. Najtrudniej było je uzyskać od rządów 
absolutnych w zakresie ministerstwa oświa- 
ty, na czele którego stał Abraham Norow. 
znany ze swych prac literackich. Wówczas 
w jednem z pism humorystycznych angiel 
skich pojawiła sie karykatnra. przedstawia- 
jąca Rossyę, oddzieloną od reszty Europy gru- 
bym murem. Tu i owdzie przedzierały się 
promyki światła przez szpary tego muru, 
które A. Norow zatykał z pośpiechem, bie 
gnac od jednej do drugiej. Dziś podobną ro- 
lẹ chce odegrać p. Schwarz, próbując gasić 
ogniska oświaly przez utrudnienia dostępu 
do niech. Zdaje się, że natrafi na opozycyę 
nawet trzeciej Dumy państwowej. 


Manewry floty włoskiej, 


Manewry floty stanowią we Włoszech 
uroczyste zamknięcie całego okresu manewrów 
i uzyskują szczególny blask przez obecność 
króla, ministrów, jakoteż licznego zastępu 
deputowanych i dziennikarzy, którym w r. b. 
oddano do użytku nawet osobny okret 
„Memfi“. 

Tegoroczne manewry iloty oparte były 
na supozycyi, która sama przez się zasługuje 
już na nwagę: fikcyjna fota nieprzyjacielska 
zamierza siłą - mocą wylądować w Ankonie. 
Owoż przypomnieć wypada, że właśnie An- 
kona służyła w r. 1866 Włochom za podsta- 
wę operacyjną floty, że ztamtąd właśnie wy- 
płynęła owa flota na bitwę pod Lissa i tam 
wreszcie schroniła się po doznanym pogromie. 

Manewry kierowane były z zachowa- 
niem wszelkich warunków prawdopodobień- 
stwa, dały zaś ten niepocieszający wynik, że 
ustawiona dla ochrony Ankony artylerya lą- 
dowa nie mogłaby się długo utrzymać pod 
ogniem dalekonośnych dział okrętowych — 
w bardzo krótkim czasie nie pozostałoby z 
niej ani śladn. 

Uderzająco słabe obwarowanie Ankony 
przejęło obecnych deputowanych przykrem 
wrażeniem. W dyskusyi tem wywołanej w 
ich gronie, wyrażono jednomyślne przekona- 
nie, że całe wschodnie pobrzeże Włoch od 
Wenecji do Brindisi, zdane byłoby w razie 
wojny na łaskę i niełaskę nieprzyjaciela, skoro 
Ankona, najlepszy punkt warowny, nie może 
odpowiedzieć swemu zadaniu. 

Następstwem więc tegorocznych mane- 
wrów będzie żapewne wzmocnienie obwaro- 
wań Ankony, dzięki czemu wzmoże się nie- 
tylko obronna, lecz i zaczepna siła floty wło- 
skiej, 

Druga część manewrów odbyła się na 
pełnem morzu i miała za cel wykazać, o ile 
olbrzymy typu Dreadnought mają przewagę 
nad dzisiejszymi wielkimi bojowymi okrę- 
tami. 

W tym celu podzielono flotę na dwie 
nieprzyjacielskie eskadry. Narodowa partya 
„4“ składała się z pancerników „Vittorio 
kmanuele*, „Pisa“ i „Amalfi“, jako lewa i 
z okrętów „egina Ellena“, „Roma“, Na- 
poli“, jako prawa dywizya. W skład póľno- 
enej nieprzyjacielskiej eskadry „D“, weszły 
okręty bojowe „bBenedetto-Brim* i „Vettor 
Pisani“, w drugim zaś szeregu „Garibaldi“, 
„Saint Bon“ i „Vawesee*. Typ dreadnought 
był reprezentowany przez dwa frontowe o- 
kręty eskadry. 

Obie eskadry starły się, rozwinąwszy 
największą możliwą zdolność akcyi. Pierwszy 
moment walki wypełniło usiłowanie odcięcia 
i osaczenia dreadnoughtów Brin i Pisani, 
Ale napadnięte olbrzymy w czas zdołały co- 
fnąć się i odzyskać połączenie z tylną linią 
a ziejąc straszliwym ogniem, mogły same — 
bezpieczne — bezlitośnie prażyć przeciwnika 
z odległości, takiej, do jakiej nie dosięgały 
kule dział eskadry „A“. 

Następnie oba „dreadnoughty* zajęły 
pobocza swej floty i ścigający ich przeciwnik 
dostał się w dwa ognie. 

Także te ćwiczenia na pełlnem morzu 
miały za podstawę przypuszczalny atak floty 
austro-węg. nieposiadającej dotąd  „dread- 
noughtów* gdy Włochy rozporządzają dwo- 
ma okrętami tego typu. 

Znawcy oddają manewrom włoskim 
wielkie pochwały, ze szezególnem uznaniem 
podnosząc okoliczność, że kierowano się w 
nich celami praktycznymi, obierając do ich 
osiągnięcia najodpowiedniejsze środki, 
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darów. 14 września. 


— Kalendarz. 

Cawartek (15 wrzesnia): 

Nikodema m. — Budzimiła. — Mamanta. 

Wschód słońca o godzinie 501 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'58 po poładnin. 


JE. P. Namiestuik dr. Michal 
Bobrzyński wyjeżdża dziś wieczorem w spra- 
wach urzędowych na kilka dni do Wiednia. 

b. Namiestnikowi towarzyszy komisarz 
powiatowy dr. Stefan Skrzyński. 

Z powodu wyjazdu P. Namiestnika od- 
padną zwykłe audyeneye w niedzielą, 18 b. m. 

— Teodor Jeske-Choiński, znakomity 
publicysta i powieściopisarz, zjechał już na stałe 
do Lwowa, aby objąć kierownictwo literaeko- 
społecznego tygodnika p. t. Kronika Po- 
wsgechna, którego pierwszy zeszyt pojawić się 
ma l-go października, 

— kada miasta: Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 15 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej salt ratuszowej, 

Z Akademii weterynaryi. Wpisy 
rozpoczynają się dnia | października i trwać 
będą do § października. 

— Krajowy Zjazd balneologiczny we 
Lwowie w listopadzie 1910. W chwili, gdy 
gały kraj rozbrzmiewa haslem uprzemysłowie- 
nia naszego społeczeństwa i ckonomieznego 
dźwignięcia kraju w ten sposób, postanowiło 
także Towarzystwo lekarskie lwowskie przy- 
stapić do ogólucj akeyi i na posiedzenin z 10 
grudnia 1909 powołało napowrót do życia ko- 
misyę przemysłowo - lekarską. Komisya ta po 
ukonstytnowaniu się ułożyła regulamin dla swe- 
go działania i objęła ramami tegoż nietylko 
sprawę popierania przemysłu krajowego, o ile 
on stoi w łączności z lecznictwem i hygiena, 
lecz także i pieczą o zdrojowiska i uzdrowiska 
nasze, jako bardzo ważne, a niestety tak zapo- 
znane gałęzie przemysłu krajowego. 

Na tej podstawie zajmowała się komisyu 
przemysłowo - lekarska Towarzystwa lekarskie- 
go lwowskiego na szeregu swych posiedzeń 
sprawami tych zakładów leczniczych i powzię- 
ła przekonanie, że zdroje nasze i uzdrowiska 
reprezentują ogromny kapitał komercyalny, do- 
tad bardzo słabo wyzyskany i że pod względem 
bogactwa leczniczego górują one nad wieloma 
zdrojowiskami światowemi, a co najmniej im 
wyrównywają. Mimoto miliony koron rocznie wy- 
wozi się z kraju do zdrojowisk obeych, gdyż 
nasze cierpią niestety na bardzo wielkie niedo- 
magania i ło natury zasadniczej, do których 
usunięcia konieczną jest akcya zbiorowa w ści- 
słem tego słowa znaczenin. Niedomagania te 
są dwojakiego rodzaju. a mianowicie w kie- 
runku naukowo-leczniczym i ekonomiczno-go- 
spodarczym. 

O ile poprawa tych stosunków pod wzglę- 
dem naukowo-leczniczym leży w zakresie dzia- 
łania polskiego Towarzystwa balneologicznego, 
jako jedynej polskiej instytucyt zawodowej, o 
tyle w dziedzinie ekonomiczno - gospodarczej, 
zdaniem pomienionej komisyi, powinien się za- 
jąć poprawą stosunków Związek krajowych 
zdrojowisk i uzdrowisk, do którego założenia 
należałoby usilnie dążyć. 

W tym celu postanowiła komisya prze- 
mysłowo - lekarska Towarzystwa lekarskiego 
lwowskiego zebrać odpowiednie materyały do 
przygotowania tej sprawy przez zwołanie w Hh- 
stopadzie b. r. do Lwowa zjazdu wszystkich w 
rozwoju naszych zdrojowisk i uzdrowisk inte- 
resowanych czynników, a więc; lekarzy, wla- 
ścicieli i zarządców zakładów zdrojowych i kli- 
matyeznych, właścicieli will, hoteli it. p. przed- 
siębiorstw zdrojowych. 

Na zjeździe tym dążyć się będzie do po- 
wzięcia uchwał, które stanowiłyby dyrektywę 
dla dalszych prac w tym kierunku i do utwo- 
rzenia Związku, o którym wyżej wspomniano. 

Zjazd ten odbędzie sie we Lwowie w 
dniach 12 i 15 listopada b. r. i zapowiada się 
nadzwyczajnie celowo. albowiem opracowania 
poszczególnych referatów, wyczerpujących wszy- 
stkie potrzeby zdrojownietwa krajowego, podję- 
li się pierwszorzędni znawcy tych stosunków 
w kraju. 

Spis referatów i ich 
my mogli niebawem podać 
domości. 

— Z galie. Towarzystwa muzyczne- 
g0 we Lwowie donoszą nam, że zozsiewane po- 
głoski a tworzeniu przez wydział filij konser- 
watoryum muzycznego w Tarnopolu, Kołomyi, 
Stanisławowie i Drohobyczu Są z gruntu nie- 
prawdziwe. Również mijają się z prawdą krą- 
żące worsye, że wydział galic. Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie, a tem mniej dyrekcya 
konserwatoryum, obejmie jakikolwiek protekto- 
rat nad powstającemi tamże uczelniami muzy- 
cznemi, sprostować wreszcie musi wydział ja- 
koby w szkołach tych uczyć mieli profesorowie 
lwowskiego konserwatoryum, gdyż w myśl kon- 
traktów zawartych z galic. Towarzystwem mu- 
zycznem,z chwilą nominacyi w charakterze na- 
uczycieli w łwowskiem konserwatoryum, uczyć 
w innych zakładach muzycznych nie mogą. Do 


referentów będzie- 
do publicznej wia- 


oświadczenia tego zmuszony jest wydział wsku- 
tek rozlicznych zapytań ustnych i pisemnych 
z różnych stron kraju. 

— Wstrzymanie pradn elektryczne- 
g0. Dyrekcya Zakładów elektrycznych m. Lwowa 


| donosi, że w nocy z soboty na niedzielę, z 17 


na 18 b. m.. mieszkańcy ulic Żółkiewskiej, Ką- 
pielnej, św. Marcina, Panieńskiej, Piastów, Ba- 
lonowej, Ogrodnickiej, Ogórkowej, Zamarsty- 
nowskiej, Młynarskiej i Miodowej, z powodu 
robót kablowych, pozbawieni będa prądu elek- 
trycznego od godziny 12 w nocy do 7 rano. 

— Wystawa awiatyczna. We czwar- 
tek dnia 15 b. m., o godz. 5 po południu wy- 
głosi p. Witold Ruubowicz popularna prelekcyę, 
ilustrowaną obrazami świetlnymi, z dziedziny 
lotnictwa w ogólności. Następne prelekcye, od- 
czyty i ścisłe wykłady ogłaszane będą każdo- 
razowo na szpaltach miejscowych dzienników, 
oraz plakatami po mieście, Ceny wstępu na 
czwartkową prelekcyę, która odbędzie się w par- 
terowej sali na Politechnice w obrębie wysta- 
wy wynoszą: bilety zwykłe 2 kor., bilety dla 
akademików i uczącej się młodzieży 1 kor. Na- 
bywać je można tylko u wejścia na wystawę. 

— Zmiana nazwy gminy Volosca. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozżu- 
mienin % Ministerstwem sprawiedliwości i z ge- 
neralną dyrekcyą katastru podatku gruntowego 
zezwoliło wskutek prośby gminy Volosca, po- 
łożonej w powiecie politycznym tej samej na- 
zwy. na zmianę nazwy tej miejseowości na „Wo- 
losea-Abbazia" (Volosea opatija). 

— Badania bakteryologiczne treści 
jelit: Seide Kanfmanna, zmarłego w Skale, po- 
wiatu borszezowskiego i Jakima Guli, zmarłego 
w Szydłowcach, powiatu husiatyńskiego, wy- 
kluczyło obecność wibryonów cholerycznych. 


— Cholera. W Wiednin zachorował 
wczoraj wśród podejrzanych objawów  cieśla 
Tow. żeglugi parowej na Dunaju, Travnicek. 


Badanie bakteryologiczne stwierdziło u niego 
cholerę azyatyeką. 

Według doniesień z Mohacsa, jedna % 
osób, które tam onegdaj zachorowały wśród 
podejrzanych objawów, zmarła. Wezoraj wyda- 
rzyły sią w Mohacsn cztery nowe wypadki po- 
dejrzane; w tej liezbie znajduje się pewien do- 
zorca więzienny. Tzalowano go, a więźniów 
sprowadzono do Pięciokościołów i tam ich ró- 
wnież izolowano. W komitacie tym było dotąd 
12 podejrzanych zasłabnieć, z których 5 zakoń- 
czyło się śmiercią. 

Do Budapesztu doniesiono wczoraj jeszeze 
o jednym wypadku cholery w Mohaesu, oraz o 
wypadkach w Kaloesa i Also Nyek. 

Starszy fizyk miejski w Budapeszcie 
przedłożył tamtejszemu burmistrzowi sprawo- 
zdanie o stanie zdrowotnym w mieście i oświad- 
czył, że z pomiędzy 29 osób, które z powodu 
podejrzanych objawów przewieziono do szpitala 
epidemicznego, nie stwierdzono u żadnej cho- 
lery. 

Burmistrz m. Pięciokościołów zaka- 
zał dowozu środków żywności z tych miejsco 
wości komitatu, w których zdarzyły się wy- 
padki cholery. Mieszkańcy tych gmin mogą tyl- 
ko za okazaniem legitymacyi przybywać do 
miasta. komendant szpitala wojskowego doniósł 
urzędowi sanitarnemu, że jeden szeregowiec Za- 
chorował wśród podejrzanych objawów. Bada- 
nie lekarskie nie jest jeszcze ukońezone. 

Pewien robotnik, który napił się wody z 
Dunaju zachorował w Strygonii wśród obja- 
wów cholery. 

W gminie Eresi zmarła jedna osoba 
wsród objawów cholery. 

Z Preszburgu donoszą: Pewien robo- 
tnik z sąsiedniej miejscowości zmarł tam na 


cholerę. 
U pewnego robotnika, który zmarł w 
Malborku stwierdzono cholerę azyatycką. 


Z pomiędzy innych osób, które zachorowały 
wśród objawów podejrzanych, zmarła jedna 
osoba dorosła i pięcioro dzieci. 

W ostatniej dobie zachorowały w Apu- 
lii na cholerę trzy osoby, a zmarła jedna. 

+ Mieczysław Srokowski. Jak już 
wczoraj pokrótce donieśliśny w telegramach, 
zmarł w Warszawie w 37 roku życia poeta, 
nowelista i powieściopisarz Mieczysław Sro- 
kowski. Zmarły pochodził z Galieyi; przed kil- 
koma laty przybył do Warszawy i tu wkrótce 
rozwinął swoją oblitą działalność literacką. — 
Czasopisma warszawskie pomieszczały jego poc- 
aye, nowele i powieści, w których przebijał się 
talent, nie skrystalizowany jeszeze i szukający 
dróg, częstokroć, niestety, na manowcach, bądź co 
bądź ale świadezący o wybitnych zdolnościach 
pisarskich zmarłego. Osobuo wydał powieść 
„Epigoni* (o której obszernie pisał Kisielew- 
ski w „Panmusaionie”) nowele „Krew“, „Iech 
tajemnica", „Jak dza“, wreszcie dziennik czło- 
wieka samotnego p. t. „Kult ciała“. Ta osta- 
tnia książka, ze względu na treść swoją, ścia- 
gnęła na wydawcę proces prasowy i konfiskatę 
książki. 

W ostatnich czasach rozpoczął ś. p. Sro- 
kowski druk bardzo interesującej powieści w 
warszawskim Swiecie p. t. „Anachroniści*. 

Nmierć jego, która okryła żałobą matkę i 
młodziutką żonę, przyszła prawie, że niespo- 
dzianie, mimo, że $. p. Srokowski cierpiał już 
dawno na gruźlicę płuc; w ostatnich czasach 
było mu lepiej, gdy w tem przyszło raptowne 
pogorszenie, zakończone katastrofą, która nie 


pozwoliła już wykończyć wielu rozpoczętych | 


prac. 

Umarł 
w porze złotej, 
kochał... 

Kuryer 
pisze : 

„Mógł błądzić w życiu, jak każdy czło- 
wiek, ale że wiele kochał i wiele cierpial — 
będzie mu przebaczone ! 

Mógł błądzić w sztuce, jak każdy artysta, 
ale że pisał krwią i łzami — będzie mu za- 
pomniane! 

S. p. Mieczysław Srokowski pozostawia 
po sobie pamięć prawdziwego poeły....* 

Niechże ta pamięć będzie choć trochę u- 
kojeniem dla biednej żony i matki... 

— Ñ. p. 0. Aleksander Baumgartner 
S. J. Z Luksemburga nadeszła wiadomość, 
że umarł wielce zasłużony historyk lite- 
ratury i pisarz, O. Jezuita Aleksander Baum- 
gartner. Był on synem szwajcarskiego męża 
stanu Gallusa Jakóba Baumgartnera. Urodził się 
dnia 27 czerwca 184] r. w St Gallen. Studya 
gimnazyalne odbywał w St. Gallen, Chur, Ein- 
siedeln i Feldkirch. W r. 1860 wstąpił do 
kolegium jezuickiego w Monasterze w W., a 
następnie studyował filozofię i teologię w kole- 


matkii żony, 
którą tak 


cicho na rekach 
polskiej jesieni, 
nim 


Warszawski słusznie 0 


giach Feldkirch, Maria Laach i Ditton-Hall w 


Anglii, W latach 1867/69 był profesorem przy 


Stella matutina w Feldkirch, w r. 1878 w Sto- 
współredaktorem pisma 


nyburst, a w r. 187% 
Stimmen aus Maria-Laach. 

Wszechstronne jego wykształcenie, po- 
dróże przedsiębrane po Anglii, Rossyi, Skan- 
dynawii itd., pozwoliły mu rozwinąć wysoko 
talent jego pisarski. Nawet niekatolicy przy- 
znają jego dziełom literackim wartość niepo- 
mierną. Długi jest szereg jego publikacyj, a do 
najważniejszych należą te, które odnoszą się do 
historyi literatury wszechświatowej. 

— Fałat, Kossak i T. Popiel. W spra- 
wie notatki, jaką zamieściliśmy przed kilkoma 
dniami o falsyfńkatach dzieł wspomnianych ar- 
tystów, nadmienić musimy, że nie odnosiła się 
ona do p. Weitzmana z ul. Akademickiej. Nad- 
mieniamy to z tego względu, że ze strony ku 
pujących zapytywano nas o to listownie. 

A Rabuś przed sądem. Rozprawa karna 
przeciw Michałowi Burmejowi, kilkakrotnie już 
karanemu za kradzież i wywołanemn ze Lwowa 
na przeciąg 10 lat, o zbrodnię rabunku, doko- 
nanego dnia 10 czerwea b. r. we Lwowie na 
osobie Antoniego Blądeka, zakończyła się wczo- 
raj po południu. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych skazał trybunał Burmeja na karę 5 
letniego ciężkiego więzienia. 

Skazany zgłosił zażalenie nieważności. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała wczoraj kelnera bez zajęcia Izraela Silber- 
mana i Majera Wolfa Miinzera, którzy sporzą- 
dziwszy sobie listy składkowe, grasowali po 
Lwowie i zbierali datki na wyjazd z Galicyi. 

(ZN) Psy w służbie policyjnej. Dziś 
przywieziono z Bohorodczan do policyi lwow- 
skiej psa owczarskiego, którego nazywają „Ty- 
ras“. Będzie on użyty do służby policyjnej we 
Lwowie, a tymczasem oddano go do tresury. 

(^A) Poparzona ukropem. Do lokalu 
Pogotowia ratunkowego przywieziono wezoraj 
dwuletnią Klarę Fleischerównę, córkę malarza, 
poparzoną bardzo silnie ukropem. Wylała ona 
na siebie wrzącą wodę ze samowara. Lekarz 
opatrzył dziecko i oddał opiece rodziców. 

(ZN) W zakładzie sierót im. św. Ka- 
zimierza przy ul. Teatyńskiej zachorował wczo- 
raj po południu robotnik Piotr Car. Wezwano 
Pogotowie ratunkowe, a ponieważ lekarzowi 
wydała się ta choroba podejrzana, odstawiono 
przeto chorego wprost do pawilonu chorob za- 
kaźnych przy szpitalu powszechnym, a wóz 
Pogotowia dezynfekcyonowano. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Rudolf Marszałek, maszynista drukarski, 
w 33 r. życia ; 

w Brzędzinie, Tomasz Gawin, kierownik 
szkoły ludowej w Zaczarniu, w 40 r. życia; 

w Rzymie, admirał Morin, senator i były 
minister spraw zagranicznych. 

Zamach samohbójczy staruszki. 
Wczoraj wieczorem skoczyła z drugiego piętra 
domu przy ul Starowiślnej 1. 15 w Krakowie 
na chodnik w zamiarze samobójczym 67 letnia 
wdowa Wilhelmina Malinowska i złamała lewą 
nogę i lewą rękę, oraz odniosła pęknięcie pod- 
stawy czaszki. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
ją i pozostawiło pod opieką, syna lekarza. 

Przyczyna zamachu samobójczego 
znana. 

— Wypadek w kopalni. Z Grazu do- 
W „szybie Wodzickiego* we Frohns- 
Trzej robotnicy 


nie- 


NOSZĄ : 
dorfie nastąpił zalew wodą. 
zginęli. 

— Śmiertelny wypadek z bronią. 
Z Łąk na Szląsku donoszą: Burmistrz Fran- 
ciszek Lankocz w towarzystwie kilku przyjaciół 
wybrał się onegdaj do sąsiedniego Pogwizdowa 
na polowanie. Gdy wieczorem wracali na wo- 
zie ku Olzie, wypaliła strzelba jednego z nich 
skutkiem nieostrożności i jeden z myśliwych, 
Józef Pawlik, ugodzony śrótem w lewe oko, 
padł trupem. Czyja strzelba wypaliła, dotąd 
niewiadomo. 


4 


— Rozruchy anticholeryczne. We wsi | 
Gierasynówce, w powiecie wałujskim — jak da- | 
noszą do pism warszawskich —- włościanie nie 
dopuścili do chorego na cholerę włościanina le- 
karza i „stanowego“. Nazajutrz do tegoż ceho- 
rego przybył lekarz, duchowny i „stanowy“ w 
oioczeniu 15 konnych strażników. Przed do- 
mem chorego powitał ich tłum, który wpu- 
ściwszy do izby duchownego i „stanowego“, 
otoczył lekarza i zaczął go bić. Lekarzowi z 
trudem udało się wyrwać z rak tlumu, dobiedz 
do wózka i odjechać. Tłum z krzykiem popę- 
dził za nim, ujrzawszy jednak strażników, 
cofnąl się. Uderzono na alarm. Ze wszystkich 
stron zbiegali się włościanie, uzbrojeni w drągi 
i widły. Czoło tłumu zajęły kobiety. Strażnicy 
jednak, jak pisze Now. Wremia, „szybko roz- 
prawili się z buntownikami, rozpędziwszy ich 
nahajkami*. 


Kronika prowincyonalna. 


sannana TA 


$Dlugowiczność. W Śniatynie zmarł 
w ubiegłą niedzielę krawiec, Kalman Metzger, 
przeżywszy 102 lat. 

$ Samobójstwo pod kołami po- 
ciągu. W poniedziałek rzucił się na stacyi 
kolejowej w Podgórzu pod kofa nadjeżdżającej 
lokomotywy 55-letni zarobnik Stanisław Ber- 
naś, cierpiący od dłuższego czasu na pomiesza- 
nie zmysłów i zginął na miejscu. 

$ Śmiertelny skok z pociągu. 
Onegdaj jechał do Woli Łnżańskiej z Jeziurka 
koło Tarnobrzega włościanin Jan Sar w celu 
zakupna gruntów. Sar usnął w pociągu, a gdy 
pociąg ruszył już z Woli Łużańskiej, obudził 
się i nagle wyskoczył uderzając sobą o tor ko- 
lejowy. Wezwany z Grybowa lekarz dr. Wali- 
górski, jakkolwiek nie znalazł żadnych obrażeń 
zewnętrznych, ani objawów obrażeń wewnętrz- 
nych i chociaż Sar był przytomny, polecił go 
odwieźć zaraz do szpitala w Nowym Sączu. 
Sar w kilka godzin zmarł, prawdopodobnie 
wskutek obrażeń wewnętrznych, które w pierw- 
szej chwili nie dały się lekarzowi zauważyć. 

$ Samobójstwo. W Bielsku zastrzelił 
się onegdaj kapral 18 pp. Artur Bruczek, ro- 
dem ze Stanisławowa. Powodem samobójstwa 
miało być sprzeniewierzenie 800 kor. pieniędzy 
rządowych. 


Kronika zagraniczna. 


* Epidemia tyfusu wybuchła w Ol- 
denburgu. Dotąd zachorowało 50 osób. 

e Ustawa przeciwko kawałero m. 
Jeden z członków senatu francuskiego opraco- 
wał projekt ustawy przeciwko kawalerom. Wnio- 
skodawca nie kierował się wcale jakąś szcze- 
gólną niechęcią względem tych przedstawicieli 
płci brzydkiej, którzy nie czują w sobie pocią- 
gu do stann małżeńskiego; chee on przez pro- 
jekt swój przyjść jedynie z pomocą ojezyźnie 
w walce jej z wyludnianiem się. We Franeyi, 
jak wiadomo, skutkiem zbyt małego procentu 
narodzin w stosunku do procentu śmiertelności, 
grozi stopniowe wymieranie. Na temat ten wiele 
jaż pisano i zalecano mnóstwo środków. Jednym 
z nich ma być właśnie projekt ustawy przeci- 
wko bezżennym. W myśl projektu tego każdy 
młody człowiek pragnący wstąpić w służbę 
państwową zobowiązuje się przed upływem 25 
lat życia wstąpić w związek małżeński. Pod 
tym tylko warunkiem otrzymać może posadę. 

Ponieważ Francya liczy przeszło 600.000 
urzędników państwowych, wnioskodawca przy- 
puszcza, że dzięki projektowi jego, powstanie 
200.000 do 800.000 nowych ognisk rodzinnych. 
Projekt przewiduje dalej dla urzędników, po- 
siadających conajmniej troje dzieci pewne przy- 
wileje, jak n. p. wyższą pensyę i specyalne 
dodatki do pensyi. Żonaci korzystać mogą nad- 
to z ulg przy odbywaniu służby wojskowej. 
Mlody człowiek, który w 80 roku nie posiada 
jeszezę towarzyszki życia, odbywać ma ćwicze- 
nia wojskowe trzy razy dłużej, aniżeli żonaci 
posiadający dzieci. Jeżeli nie ożeni się do 45 
roku życia, liczyć się będzie do starości w re- 
zerwie i wypełniać połączone z tem różne obo- 
wiązki. Projektodawca domaga się wreszcie 
zmiany prawa spadkowego w tym duchu, aże- 
by rodzieom wolno było dzielić majątek swój, 
nie jak dotąd, na równe części, lecz dowolnie. 
Sądzi on, że zmiana ta pozwalająca rodzicom 
nie rozdrabniać majątku swego, podniesie w 
znacznym stopniu liczbę urodzin, która w roku 
ubiegłym spadła na 770.000. Dzienniki fran- 
cuskie zapewniają, że projekt powyższy doznał 
w senacie bardzo życzliwego przyjęcia. 

* „Hiawatha* w indyjskim tea- 
trze. Według opisu pewnego podróżnika po 
północnej Ameryce w piśmie Sun, odbywają 
się na wyspie Glen Island widowiska teatralne, 
na których ostatni Indyanie ze starożytnych szcze- 
pów Cayuga i Seneca, odgrywają sceny ze znanego 
eposu Longfellowa „Hiawatha*. Rolę bohatera 
odgrywa w tych pełnych życia scenach młody 
Wah-tah-un-dah, ostatni książę dumnego szczepu, 
liczącego obecnie 185 członków. Tntrodukcyę 
przedstawienia wypowiada bóg Mamto, twórca 
Indyan, przez usta „bladej twarzy“, o które 
bogi się nie troszczą. Zaden z Indyan bowiem 
nie ośmieliłby się naśladować „bożego głosu“. 


Przedstawienie odbywa się na brzegu jeziora, 
w nocy, w najbardziej malowniczej części wy- 
spy. Losy bohatera Hiawathy i jego miłość dla 
pięknej „Minuchaly*, (śmicjącej się wody), wzbu- 
dzają u widzów podziw i wzruszenie  Najwię- 
ksze wrażenie wywiera jednak tragiczna scena, 
gdy Hiawatha pada przed trupem zamordowa- 
nej narzeczonej a następnie, wstępuje w łódź i 
odbija od brzegu ojezystej wyspy, by do niej 
nigdy nie wrócić. 


Wystawa prac techników polskicii 


PZP: 


Sale Politechniki i korytarze zapełniono 
tysiącami kartonów, modelów i planów. Na 
opisanie ich nie starczyłoby niiejsca, tembar- 
dziej, że trzebaby na to fachowca; podajemy 
wiec niejako streszczenie tego bogatego mate- 
ryału, który zgromadzili techniey nasi. 

W dziale inżynierskim (dróg, mostów i 
kolei) krajowe Biuro kolejowe wystawiło ogólny 
projekt linii kolejowej Nowy Targ - Krościenko- 
Szczawnica z waryantem przez urocze Pieniny. 
Biuro melioracyjne Wydziału krajowego, depar- 
tament techniczny Namiestnietwa, dały plany 
regulacyi rzek, plany mostów, budynków szkol- 
nych szkół średnich i wyższych. Dyrekeya bu- 
dowy dróg wodnych przedstawiła plany kana- 
lizacyi Wisły pod Krakowem. 

Miasto Kraków przysłało kilkanaście cie- 
kawych planów, projektnjacych w rozmaity spo- 
sób generalna regulacyę miasta; lwowskie za- 
kłady miejskie przedstawiły bogaty, interesu- 
jący obraz ofiarności i zapobiegliwości gminy 
na polu asanacyi, koimunikacyi i potrzeb kul- 
turalnych. 

Jest więc projekt kanalizacyi, będącej już 
w toku, a mającej kosztować przeszło 7 milio- 
nów, jest pouezająca graficzna wystawa lwow- 
skich zakładów elektrycznych miejskich, z cie- 
kawą graficzną statystyką olbrzymiego wzrostu 
zwiększania prądu, rozwoju sieci i frekwencyi 
tramwayowej, jest w dziale mechanicznym dział 
gazowni miejskiej. 

Miasto Tarnów przysłało projekt wodo- 
ciągu miejskiego, opracowany przez dr. Mata- 
kiewicza. 

Nowy Sącz projekt inż. Górskiego, z udzia- 
łem radcy Dworu Ingardena. 

Krajowa Komisya agrarna wystawiła po- 
glądowo plany komasacyi, stanowiącej mniej 
jasną kartę w dziejach udalych akcyj społe- 
©zno - ekonomicznych, bo komasacya ta koszto- 
wała tyle prawie, eo warte były skomasowane 
grunty. 

Inż. dr. Pordes wystawił plany kanaliza- 
cyi szeregu miast i studyum kanalizacyi Paryża. 

W dzialce mechaniki i budownictwa lądo- 
wego — obok planów konstrukcyi budowlanych 
prof. dr: Boguekiego — zwracają uwagę wy- 
stawy poszczególnych firm konstrukcyjnych lub 
instalacyjno - fabrycznych — n. p. fabryki kon- 
strukcyj żelaznych Wygnańca i Sp. ze Lwowa, 
fabryki J. Poreckiego z Krakowa, wspaniałe 
wyniki konstrukcyj źelazno - betonowych pp. Za- 
chariewieza i Sosnowskiego, plany i fotografie 
odbenzyniarni drohobyekiej, oświetłonej elektry- 
cznie przez firmę Sokolnieki & Wiśniewski. 

Fabryka sanocka wystawiła model wa- 
gonu dla transportu spirytusu, Dyrekcya kolei 
państw. we Iiwowie paleniska lokomotywy — 
opalanej ropą, podobno ogłuszająco hałaśliwe, 
przedmiot utyskiwań służby lokoniotów, wzdy- 
chającej do znacznie, jak twierdzą, cichszego 
systemu rumuńskich kolei. 

Dzial elektrotechniczny obejmuje okazy 
kondenzatorów  clektrycznych systemu Mości- 
skiego z Zurychu — aparatów kosztownych, 
ale chroniących skutecznie przewody miejskie 
od szkód ze strony wyładowań atmosferycznych. 

Prócz tego jest całe mnóstwo planów i 
projektów mających doniosłe znaczenie dla wszal- 
kich gałęzi wiadomości technicznych. 

W dziedzińcu Politechniki umieszczono 
znowu wystawę aparatów lotniczych polskich 
wynalazców, a w jednej z dużych sal modele 
wszystkich, znanych dotychczas lalaweów. 


Notatki Mióracko-Ar7SL7GZNE, 


NOE 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz drugi, „Tajfun* sztuka 
w 4 akt. M. Lengyela. 

We czwartek, po raz szósty, „Miłość cy- 
gańska*, operetka romantyczno-komiczna w 3 
aktach Ir. Lehara. Poczatek o godz. 7 wie- 
czorem. 

W piątek, po raz trzeci, „Tajfun“, sztuka 
w 4 akt. M. Lengyela. Początek o godzinie 7 
wieczorem, 

W sobotę o godzinie 8 po poł. „Romeo 
i Julia“, tragedya w 5 akt. Szekspira. 

W sokotę o godzinie 7:50 wieczorem po 
raz siódmy „Miłość cygańska", operetka ro- 
mantyczno-komiezna w 5 akt. Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 3:330 po południu 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo- 
wle“, 2 akty Anatola France'a i „Komedya 0 
człowieku, który redagował gazetę“, 2 akty G 
Timmory. 


W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w3 akt. Franciszkalehara; z Hen. Millerem w 
roli tytułowej. 

W poniedzialek, po ram 4-iy „Wajtun”, 
sztuka w 4% aktaeh Melchiora Lengyela. 


We wtorek, po raz ósmy „Miłość cygań- 
ska”, operelka w 3 aktach Fr. Lelara. 
We środę, (wznowienie) „W sieci“, ko- 


medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego z Wan- 
dą Siemaszkową w roli „szalonej Julki“. 

We czwartej, po raz 9-ty „Miłość cygan- 
ska“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, 

W piątek, po raz pierwszy „Ostatnie spo- 
tuuuieś, komedya w 6 osłonach J. A, Kisie- 
lewskiewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
Julki, 

W sobote, o godzinie 3:30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza (zarny*, frag- 
menty dramatyczne w 1# odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W sobotę. o godzinie pół do S wieczorem 
po raz 10-ty „Miłość cygańska”, operetka w 5 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o 
po raz 7 „Koncert“. 
Babra. 

W niedziele, o godzinie pół do 8 wieczo. 
rem po raz ll-ty „Miłość cygańska“, operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara. 


godz. pół do 8 wieczorem 
komedya w 8 akt. Her. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 15 września, „Zaczarowane 
koło". Baśń dramatyczna wierszem L. Rydla. 

W piątek, 16 września, „Tajfun“, sztuka 
w 4 aktach M. Lengyela. 

W sobotę, 17 września, „Złoty wiek ry- 
cerstwa”, żart w Baktach Marlowe'a, przekład 
T. Zeleńskiego. 

W niedzielę, 
rycerstwa", Żart w 
kład T. Żeleńskiego. 


18 września, „Zloty wiek 
8 aktach Marlowe'a, prze- 


] (. K. Krajowej hady SZKOLNEJ, 


P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
VIII. klasę rangi następującym nauczycielom 
głównym seminaryów nauczycielskich: dr. 
Mojżeszowi Schorrowi w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem we Lwowie; Kazimie- 
rzowi Antosiewiczowi w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Krośnie; Stanisła- 
wowi Srokowskiemu w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Tarnopolu; ks. Józefo- 
wi Rakowskiemu w seminarynm nauczyciel- 
skiem męskiem w Zaleszczykach ; ks. Damia- 
nowi Łopatyńskiemu i Leonowi Jaworskiemu 
w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem we 
Lwowie. 

P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
IX. klasę rangi następującym nauczycielom 
szkół ćwiczeń seminaryów nauczycielskich : 
Adolfowi Bilgerowi w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Tarnopolu; Kazimie- 
rzowi Kwieińskiemu w seminarynm nauczy- 
cielskiem męskiem w Tarnowie; Pawłowi 
Banachowi i Mieczysławowi Szełlowi w se- 
minaryum nanczycielskiem męskiem w So- 
kalu; Ludwikowi Dietzowi w seminaryum 
nanczycielskiem żeńskiem w Przemyślu i Fe- 
liksowi Dłagoszewskiemu w seminaryum nan- 
czycielskiem męskiem w Starym Sączu. 

Rada szkolna krajowa wyraziła Bazy- 
lemu Koreńcowi, nauczycielowi kierującemu 
4-klasowej szkoły męskiej iin. Sobieskiego w 
Stryju, Janowi Dryhiniczowi, nauczycielowi 
kierującemu 2-klasowej szkoły w Lisiaty- 
czach, w okręgu stryjskim i Antoniemu Se- 
nicy, nauczycielowi kierującemu 2-klasowej 
szkoły w Zapytowie, w okręgu lwowskim za- 
miejskim, przy sposobności przeniesienia na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, nzna- 
nie za gorliwą i skuteczną pracę w zawodzie 
nauczycielskim. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: ks, Emiliana Konstuntynowicza, na du- 
chownego członka obrz. greeko-katolickiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Sanoku; 
Maryi Bąkowskiej-Czerszykówny, nanezycielki 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Anny 
we Lwowie, na reprezentantkę zawodu nau- 
czycielskiego do Rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej we Lwowie; Ignacego Góra- 
towskiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Ozernichowie, na reprezentanta za- 
wodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej zamiejskiej w Krakowie; Sta- 
nisława Pałki, nauczyciela 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej połączonej z wydziałową 
w Bochni, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni; wyznaczyła Waleryana Ilecka, dy- 
rektora gimnazyum w Trembowli, na trze- 
ciego reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Trembowli; 
zamianowała w szkołach ludowych: ks. Jó- 
zefa Marcinkiewicza, nauczycielem religii 
rzymsko-katolickiej 8-klasowej szkoły wydzia- 
łowej męskiej połączonej z 4-klasową szkołą 
pospolitą w Brodach; ks. Franciszka Nowa- 


rę nauczycielem religii rzym.-kat. 5-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z 4- 
klasową szkolą pospolitą im. Mickiewicza w 
Tarnopolu: Emila Konstankiewicza, nanczycie- 
lem kierującym 5-klasowej szkoly w Rudni 
ku; ks. Maryana Jaremę, nauczycielem reli- 
gii grecko-katolickiej 5-klasowej szkoły w 
Zamarstynowie; Zygmunta Wąsowskiego, na- 
uczycielem 5-klasowej szkoły w Zabłotowie; 
Stanisława Pałosza 1 Wladyslawa Schellera, 
nauczycielami 5-klasowej szkoly w Lipniku; 
Józefa. Ozermaka, nauczycielem religii izrae- 
lickiej 4-klasowej szkoly żeńskiej im. Reja 
we Lwowie; Włudysława Tarasa, nauczycie- 
lem i Ludinite (ibasównę, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Łopatynie; Rozalię Webe- 
równę. nanczycielką 4-klasowej szkoły w Dżu- 
rowie; Stanisława Konyka, nauczycielem i 
Marye Praczyńską, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Posadzie olchowskiej ; Michała Sko- 
rupskiego, nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Łoszniowie; Bazylego Rudego. nauczycielem 
i Leonardę Śwaczyńską. nauczycielką 4-kla- 
sowej szkoły w Korszowie; Alfreda Osadziń- 
skiego, nauczycielem i Zofię Brodowa, nau- 
czycielką 4-klasowej szkoly w Wilamowicach; 
Bronisławę Tylkową, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Ozyszkach; nauczycielami kierują- 
cymi szkól 2-klasowych: Aleksandra Kuchar- 
skiego w Nawaryi; Józefa Bernata w Dawid- 
kowcach; Józefa Trentowskiego w Stanach; 
Michała Ziomka w Medyni: Mieczysława 
Danka w Rybarzowicach; Jana Święcha w 
Chmielowie; Grzegorza Kossaka w Jasienicy 
solnej: Józefa Bema w Jastkowicach; Anto- 
niego Matłę w Mostkach; Jana Turzańskiego 
w Żyrawce; Jana Pawłowicza w Olszanicy; 
Jana Jankiewicza w Macoszynie; nauczycie- 
lami i, nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Adele Swiatkowską w Ilińcach; Maryę Ko- 
tulską w Zaborowie; Ludwikę Ziołową w Pod- 
wysokiej; Adolfa Schlichtingera w Lace; Ma- 
rye Stutzmannównę w Berlinie: Maryę Ziom- 
kową w Medyni; Maryana Wojnarowskiego 
w Korczynie: Helenę Wenzlową w Targowi- 
cy: Maryę Ruszkiewiczównę w Sieprawin; 
Józefę Gersehing w Róży; Stefanię Ortyńską 
w Raciborowicach; Salomee Trzeplównę w 
Kopkach; Jadwigę Giżyńską w Mokrzyszo- 
wie; Józefę Biestkową w Wiśniowej; nau- 
czycielami 1 nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Maryana Jaśkiewicza w Dąbrówce ru- 
skiej; Maryę Strutyńską w Grabiezu; Stani- 
sława Fróga w Laskówce; Jana Soleckiego 
w Krzywcu; Andrzeja Leśniowskiego w Ja- 
mnicy; Aleksandra Lisowskiego w Woli ni- 
żnej; Józefa Hoszowskiego w Chmielówce: 
Józefa Wojnasa w Stalach; Emila Marka w 
Niewoczynie; Karola Horsta w Zawadco; Ma- 
rye Bahrejównę w Smolniku ad Lutowiska; 
Władysława Głowackiego w Podmichałow- 
cach; Imdwikę Krzyżanowską w Jawczu; An- 
toniego Żyławego w Boryni; Jana Bruno w 
Dolinie na przedmieścin „Obliski*; Leopolda 
Haasa w Sawezynie; Jana Wilczka w Kisie- 
lowie: Edwarda Wróbla w Koziarni; Grze- 
gorza Hermana w Grzymałówce; Mikołaja 
Matwijowa w Bielawcach; Tadeusza Beresa 
w Ochodzy ; Wład. Siolę w Kaninie; Annę Tar- 
gowską w Slońsku: Maryę Ciskównę w Pocza- 
jowieach; Olgę Jamińską w Bani berezowskiej: 
Franciszkę Sntorównę w Kopance; Michała 
Sokalskiego w Stanislawcezyku; Rudolfa Hre- 
czańskiego w Kalnej; Maryę Szemerdiakó- 
wnę w Suszycy rykowej; Michała Uwiżewi- 
cza w Bujakowie; Juliana Krausa w Łękach; 
Zofię Modrany w Hołnbicy; Włodzimierza 
Tomczyńskiego w Zagórzu; Maryę Kuchar- 
ską w Akreszorach; Leonarda Zawadzkiego 
w Kłubowcach; Jana Denenfelda w Zaluczu; 
Marye Błażowską w Ślobodzie-Kopalni; Bro- 
nisławę Trybuchównę w Tukawicy niżnej; 
Zofię Stelmachównę w Zaleścach; Jakóba Ba- 
łandiuka w Antonówee; Stefana Kobzana w 
Dolhem; Jakóba Bnczyńskiego w Stroniba- 
bach; Franciszkę Wojnarowską w Milnie- 
Kamionce; Michala Dworzuna w Leszczowa- 
tem; Grzegorza Diakowa w Techiowie: Pauline 
Lachównę w Polanie; Józefa Małysa w Sieleu; 
przeniosła: Jana OCeremugę, nauczyciela kie- 
rującego 4-klasowej szkoły w Trzebini mie- 
ście, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Trzebini wsi; Wiktora Krotochwila, 
nauczyciela 4-klusowej szkoły męskiej im. 
Czackiego w Stryju, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoly pospolitej męskiej po- 
łączonej z wydziałową im. Mickiewicza w 
Stryju; Maryana Kwiatkowskiego, nauczyciela 
4-klasowej szkoly pospolitej męskiej połączo- 
nej z wydziałową im. Miekiewicza w Stryju, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Czackiego w Stryju; Władysła- 
wa Nowaka, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
męskiej w Grybowie, na posadę nauczyciela 
do 2-klasowej szkoły w Sikorzycach; Bole- 
sława Jasińskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Antoniowie, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Tu- 
rzy, Władysława Wasilewskiego, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Ostrowie, na 
równorzędną posade do szkoły w Strzałkach; 
Izydora Tarnawskiego, nauczyciela kierujące- 
go 2-klasowej szkoły w Kniażem, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoly w Skwa- 
rzawie; Józefa (rawłowicza, nauczyciela kie- 
rującego 2-klasowej szkoły w Leszczynie, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 


Pogwizdowie; Kazimierę Wyczesanównę, na- 
uczycielkę 2-klasowej szkoly w Ostrowach 
tnszowskich, na równorzędną posadę do 2-kla- 
sowej szkoły w Niwiskach; Marye Nowicką 
nauczycielka Ż-klasowej szkoły w Olszynach 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Wojtowej; Malwinę Matyskową, nauczy- 
cielkę 2-klasowej szkoly w Chechłach, na 
równorzędną posadę do %-klasowej szkoły w 
Malej; Macieja 'l'kaczuka, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Medyni, na równorzędną po- 
sade do szkoły w Przewoźcu; Józefa Kargola, 
nauczyciela l-klasowej szkoły w Olelowej, 
na równorzędną posadę do szkoły w Lubzi- 
uje; Joanne Skorobohatównę, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły żeńskiej w Jamnicy, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoly w Strzyśkach; 
Władysławę Superfinową, nauczycielkę 1-kla- 
sowej szkoły w Dublanach IL, na posadę na- 
uczycielki do 2-klusowej szkoły w Dublanach 
L; Józefa Olchawę, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Markowej, na równorzędna posadę 
do szkoły w Gniłowodach; Olgę Skowrońską, 
nauczycielkę -klasowej szkoły w Kotorynach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Woli 
wielkiej. 

P. Minister wyznań i oświaty reskcyp- 
tem z dnia 80 sierpnia b. r. l, 21.411 ze- 
zwolił na założenie państwowego seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Brzeżanach z 
polskim i ruskim językiem wykładowym z 
początkiem roku szkol. 1910/11. 

W bieżącym roku będzie otwarta klasa 
pierwsza, dalsze klasy zaś stopniowo w na- 
stępnych latach szkolnych. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 16 sierpnia b. r. 1. 32.051 nadał 
prywatnej 2-klasowej szkole ludowej męskiej 
fundacyi br. Hirseha w Czernelicy, w okręgu 
horodeńskim, w myśl$ 72 państwowej usta- 
wy szkolnej z dnia 14 maja 1869, prawo 
publiczności począwszy od roku szkolnego 
1910/11, z tem ograniczeniem, że szkoła ta 
uprawniona jest do wydawania świadectw 
mających ważność publiczną tylko własnym 
uczniom, nie zaś prywałtystom. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 16 sierpnia b. r. 1. 33:448 nadał 
prywatnej 2-klasowej szkole ludowej meskiej 
fundacyi br. Hirscha w Założeach, w okręgu 
brodzkim, w myśl $ 78 państwowej ustawy 
szkolnej z dnia 14 maja 1869, prawo publi- 
czności, począwszy od roku szkol. 1910/1:, 
z tem ograniczeniem, że szkoła ta upra- 
wniona jest do wydawania świadectw mają- 
cych ważność publiczną tylko własnym ucz- 
niom, nie zaś prywatystom. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Suchorabę, w okręgu wielickim, z zakresu 
szkolnego w Kawkach i zorganizowała osobną 
1-klasową szkołę w Suchorabie; 1-klasową 
szkołę w Wolanee ad Tustanowice, w okręgu 
drohobyckim, na 4-klasową; 1-klasową szko- 
łę w Sieleu, w okręgu stanisławowskim, na 
2-klasowa; l-klasową szkołę w Starobrodach, 
w okręgu brodzkim, na 2-klasową; 

postanowiła budowe 1-klasowych szkól: 
w Mochnaczce wyźnej, w okręgu nowosą- 
deckim; w Zarudeczku, w okręgu zbaraskim; 
w Białym Dunajcu, w okręgu nowotarskim; 
w Broszniowie, w okręgu dolińskim; 2-kla- 
sowej: w Starobrodach, w okręgn brodzkim; 
1-klasowych: w Kaniowie starym, w okręgu 
bialskim; w Pawłowej, w okręgu jarosław- 
skim; w Pantalowicach, w okręgu przewor- 
skim; w Zurawkowie, w okręgu Żydaczow- 
skim; 6-klasowych szkół męskiej i żeńskiej 
w Chrzanowie; |-klasowych: w Dobrowla- 
nach. w okręgu stryjskim; i w Gilowicach, 
w okręgu żywieckim, wszystkie przy pomo- 
ey zasiłku z funduszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Ks. dr. Stefan Szyde!ski. Dzieje bihlij- 
ne Nowego Zakonu. We Lwowie, nakładem 
księgarni (iubrynowicza i syna“ w poczet 
książek dozwolonych do użytku w szkołach 
średnich także w obrębie dyecezyi krakow- 
skiej. 

Nakładem krajowego Towarzystwa cho- 
wu drobiu wyszło z druku dziełko wetery- 
narza powiatowego Józefa Zagai p. t. „Ho- 
dowla kur* z.88 rycinami w tekście, obej- 
mujące 96 stronie druku. Cena 1 K. 20 h. 

Na to pożyteczne dziełko zwraca się u- 
wagę Rad szkolnych okręgowych i nauczy- 
cieli szkół ludowych. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj na oso- 
hnem posłuchaniu P. Ministra wojny, gen. 
Sehónaieba. 

== Komitet, mający wypracować st a- 
tuty jednolitego klubu czeskiego 
w Radzie państwa, odbył wczoraj w Pradze 
posiedzenie, na którem przeprowadzono roz- 
prawę ogólną nad zasadami projektu statutu, 
przedłożonego przez p. Pacaka. Projekt ten 
obecnie będzie rozesłany członkom komitetu, 
celem obrad w poszczególnych klubach. 

== Wezoraj po południu odbyło się w 
Zagrzebiu plenarne posiedzenie koalicyi 
chorwacko-serbskiej. Z 57 byłych po- 
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|słów sejmowych, a członków koalicyi, przy- 
i było 24. Niektórzy członkowie serbscy zastę- 
powali równocześnie kilku innych kolegów 
Serbów. Skrzydło slawońskie zupełnie się nie 
stawiło. Obrady trwaly cztery godziny. Wy- 
dano o nieh komunikat tej treści, że obecni 
przedstawiciele stronnictw chorwackich w 
koalicyi przyjmują program nowego stronni- 
ciwa 1 gotowi są dokonać fnzyi. 

Następnie ukonstytnowało się nowe 

stronnietwo chorwackie prowizorycznie. Pre- 
żesem wybrano Jerzego Tuszka. Samoistne 
stronnietwo serbskie oświadczyło, że wita z 
radością zjednoczenie żywiołów chorwackich 
koalicyi i nadal pozostanie z tem stronni- 
ctwem w koalicyi. To oświadczenie nowe 
stronnictwo przyjęło z zadowoleniem do wia- 
domości. Ze względu na bliskie wybory koa- 
licya uchwaliła, że weżmie w nich udział 
samodzielnie i solidarnie i wzywa swych zwo- 
lenników, aby wybrali tylko tych, których 
komitet im wskaże. Równocześnie koalieya 
potępia stanowczo wszelkie mieszanie się 
władz do wolności wyborów i protestuje 
zwłaszcza przeciw rozwiązywaniu poufnych 
zebrań wyborczych. 
W sprawie ostatniego motu proprio 
donoszą do Poł. Corr. ze sfer watykańskich: 
Surowe środki, zarządzone tym dekretem, 
konieczne hędą dla skutecznego zwalczania 
tajemnych dróg, jakiemi krzewi się moder- 
nizm. Na podstawie dokumentów przyszła 
Stolica Apostolska do przekonania, że w pe- 
wnych krajach istnieją wśród duchowień- 
stwa tajemne organizacye dla krzewienia mo- 
derniznu. Zwalczanie takich właśnie organi- 
zacyj ma dekret papieski na celu. 

= Wielkie wrażenie wywołała po że- 
gnalna mowa ambasadora niemieckiego 
w Paryżu ks. Radolina, wygłoszona na 
bankiecie kolonii niemieckiej dnia 12 b. m. 
Książę oświadczył między innemi, że tem 
przykrzej mu ustąpić, iż oderwany zostaje cał- 
kiem niespodzianie od działalności, do upra- 
wienia której dość jeszcze sił czuje w so- 
bie. Książę przemawiał z widocznem wzbu- 
rzeniem, co słowom jego nadało tem silniej- 
szy akcent. 

== Wedle doniesień z Sofii, w radyka|- 
nych kołach bułgarskich objawia się coraz 
silniej wrzenie przeciw królowi Fer- 
dynandowi z powodu, iż nie chce korzy- 
stać ze sposobnej chwili dla wszczęcia woj- 
ny z Tureyą. 

= Z Aten donoszą: Wiadomość o po- 
wołaniu Griparisa do Aten nie po- 
twierdza się. Powołanie jego jednak nie mia- 
loby znaczenia niepokojącego, a wszelkie po- 
głoski przeciwne są bezpodstawne. 


TRLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 września. Osobne posel- 
stwo angielskie do oznajmienia o wstąpieniu 
na tron króla Jerzego wyjechało wczoraj z 
powrotem do Londynu. 

Wiedeń, 14 września. Wiecburmistrz 
Hierhammer pojedzie we czwartek w towa- 
rzystwie urzędników gminnych do Tryestu, 
celem skosztowania mięsa argentyńskiego. 

Toulon, 14 września. Łódź podmorska 
„Monde“ zderzyła się z innym statkiem i 
wbiła się w niego na metr głęboko. Powstał 
popłoch, ale wypadku nieszczęśliwege nie 
było, a łódź podmorska, zdaje się, nie do- 
znała uszkodzenia. 

Londyn, 14 września. Ks. pruski Hen- 
ryk przybył do zamku Balmoral (w Szkocyi) 
w odwiedziny do króla i królowej. 

Madryt, 14 września. Król przybył tutaj. 

Konstantynopol, 14 września. Porta 
poczyniła poważne zarządzenia celem udare- 
mnienia zwołanego na dziś przez patryarchał 
ekumeniczny zgromadzenia narodowego. Sil- 
ne oddziały piechoty, konnicy i żandarmeryi 
obsadziły ulice przed patryarchatem. Tajni 
polieyanci strzegą wejścia do patryarchatn. 
Kilku delegatów, między nimi naczelnego le- 
karza szpitala francuskiego i pewnego depu- 
towanego uwięziono. Słychać jednak, że ich 
już wypuszczono. Członkowie patryarchatu 
wysłali do ministra oświaty deputacyę z pro- 
śbą o cofnięcie tych zarządzeń, ale minister 
deputacyi nie przyjął. 

Waszyngton, 14 września. Zastępcę 
Stanów Zjednoczonych w Panamie odwoła- 
no. Zarządzenie to nastąpiło widocznie z po- 
wodu niedawnej rozmowy dziennikarskiej, w 
której zastępca Unii powiedział, że w razie 
wyboru wiceprezydenta Mendozy na prezy- 
denta republiki Panamy, Stany Zjednoczone 
byłyby zniewolone do obsadzenia lub zaane- 
ktowania tej republiki. | 

Nowy Jork, 14 września, W Stanie 
Maine wybrano w liczbie 31 senatorów sta- 
nu, 21 demokratów. Demokraci dotychazas 
mieli tylko 8 mandatów. 

Fertłand (w stanie Maine), 14 wrze- 
śnia. Urzędowo stwierdzono, że na członków 
kongresu wybrano dwu kandydatów demo- 
kratycznych, a dwu republikańskich. 


Cholera. 


Praga, 14 września. Dzienniki dono- 
szą, że w Berlinie zachorowała na cholere 
Rossyanka, Olga Geisen, która przybyła tam 
z Karlskadu. Dochodzenia jednak w Karlsba- 
dzie wykazały, że Rossyanki o tem nazwisku 
wcale tam nie było zgłoszonej. 

Malbork, 14 września. W tut. szpitalu 
znajdują się 4 osoby. podejrzane o cholerę. 
Dwie osoby są w kwarantannie. 

Bukareszt, 14 września. Z powodu 
niebezpieczeństwa zawleczenia cholery z Au- 
stryj I Węgier, naczelna władza sanitarna 
poczyniła różne zarządzenia, między innemi 
postanowiła poddać rewizyi lekarskiej okręty 
w Turn Sererinie i zatrzymywać podróżnych 
przez 5 dni w kwarantannie. Przywóz śred- 
ków Żywności w stanie świeżym i zielonej 
jarzyny będzie zakazany. 


Dżuma w Petersburgu. 


Petersburg, 14 września. (Pet. Ag.) 
Zgłoszono tu wypadek zasłabnięcia, budzą- 
cego podejrzenie o dżumę. Wynik badania 
bakteryologicznego nie jest jeszcze znany, 
lekarze jednak watpia, czy to jest dżuma. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 14 września. (Tel. pryw.). 
Onegdaj zakończono wpisy na Uniwersytet 
warszawski. Na pierwszy kurs przyjęto 645 
chrześcian, 71 Żydów, na kursy farmaceuty- 
czne 32 chrześcian, 6 Żydów. Ogólna liczba 
studentów Uniwersytetu na wszystkich 8 
kursach będzie wynosiła 1926, a na kursach 
farmaceutycznych 75. Na wydziale history- 
czno-filozoficznym, prawnym, lekarskim i przy- 
rodniczym obecnie niema miejsc wolnych. 
Jest tylko około 100 miejse wolnych na wy- 
dziale matematycznym, 

Warszawa, 14 września. (Tel. pryw.). 
Redaktora Hamdlowca, p. Karasińskiego, przy- 
wrócono do praw i uwolniono od odpowie- 
dzialności, natomiast zatwierdzono konfiskatę 
nr. 2 Handlowca, w którym był zamieszczo- 
ny wiersz patryotyczny. 

Warszawa, 14 września. (Tel. pryw.). 
Tutejszym władzom doręczono projekt prze- 
kształcenia głównego zarządu urządzenia 
grantów i rolnictwa w ministerstwo rolni- 
ctwa. Projekt trzyma się zasad szerokiej de- 
centralizacyi. Jest w nim mowa o miejsco- 
wych organach tego ministerstwa, którymi 
mają być zarządy gubernialne, a w Króle- 
stwie Polskiem zarządy okręgowe na kilka 
gubernij, Prócz tego dla każdego okręgu i 
kraju ma być utworzona główna Rada spraw 
rolniczych miejscowych pod przewodnictwem 
naczelnika kraju. Do tej Rady powołani być 
mają przedstawiciele ziemstw, a gdzie ich 
niema, organizacyj rolniczych i osoby powo- 
łane przez rząd. Nadto także przy minister- 
stwie ma powstać główna Rada spraw rol- 
niczych. Nowe ministerstwo ma też objąć 
sprawę uregulowania serwitutów i komasacyj. 

Wiluo, 14 września. (Zel. prytw.). 
P. Emmę Dmochowską- Jeleńską redaktorkę 
Zorzy Wileńskiej, skazano na miesiącywięzie- 
nia za „podburzanie do czynów buntowniczych 
i zdrady“, popełnione w artykule o sprawach 
finlandzkich. Drugi inkryminowany artykuł 
p. t. „Bitwa racławicka* uwolniono od oskar- 
żenia. 

Mińsk, 14 września. (Tel. pryw.) Wy- 
delegowany do Mińska przez departament do 
spraw duchownych Mamontow wyjechał do 
pow. nowogrodzkiego i słuckiego w celu 
sprawdzenia na miejscu doniesień Związkow- 
ców. że biskup ks. Cieplak w czasie wizy- 
tacyi prowadził propagandę polityczną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 14 września 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscowrse). (Godzina minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
weao 66525, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85550, Akcye Anglobanku 
31660, Akcye Unionbanku 61950, Akcye 
Lóanderbanku 53%75, Akcye Bankvereinu 
55225, Akcyc Bodencredit 1538:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688:—, 
Akcye kolei państwowych 756:—, Akcye 
kolei Południowej 117:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 5290:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 558:—, Akcva 
Alpiny 763-50, Akcye Rima Muranyi 696 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2823'—. 
Akcye Fabryki broni 716—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 380—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 651'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 932:-—. 
Renta majowa 9355, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:50, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:—. 


G 
Ń 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowicekt. 


LEINWAND i REIZE 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). 


N ADESŁAN E. 


Faya prawdziwe Sodeńskie niezbędne są 
wszędzie i potrzebne w każdem sespodar stwie 
domowem. Pudełko kosztuje tylko kor. 1:25 


Nic Nic dziwnego przecież w tem niema, 
że Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki mi- 
neralne działają tak korzystnie na błony ślu- 
zowe gardiau. oskrzeli a także na błony ż0- 
ładkowe i kiszki. Sodeńskie sole źródlane sa. 
i dostać go można w każdym sklepie z tego 

p działu. 
EG zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
(iuntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/I, Grosse 

Neugasse 17. 


właśnie specyfkiem na organa oddechowe a 
znakomity skutek soli w wypadkach nagro- 
madzenia się kwasów w żołądku jest naako- 
4 
Stare sztuczne zęby 
kupuje handel korali 
iT 4 w 
PESCHESA we Lwowie, 


wo dawno stwierdzony. Z tego wynika, że 
- L4 
ul. Boimów 28. 


i 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


inir A WT 1 OTYM NK 
Po 


godniej 


cezas letniego sezonu podróżnego najwy- 
składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sekal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod wiasaem zam 
knięcieim. Abonsment kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Prospekty na żadanie. 


CEN NI KO 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 14 września. | płacą | żądająj 
walutą kor. 
I. Akeyo za sztukę, ETA TE | 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 693 — [700 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . (AAS || SE 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|560 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 568 —|575 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70110 40 
- n „k'Jępr. wa. los w501. e | 99 —| 99 70 
pł "4 pr. w. a. 601. po 200 k. w | 93 30) 94 — 
„ kraj. 4*ją pr. w. alos w SLI. s | 99 70/100 40 

4 pr. w. a. los w 571. w | 94 30| 95 — 

Tow. kred. gal. ziem. 4 = 
pierwsza emisya) ma | 96 —| — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr 5 
los w 1:9 IEBo 9.8 = | 95 50| — — 
4 pr. los w 56 lat. . 2 | 92 80| 93 50 

IN. Obligi za 100 kor. e 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. A | 97 «0! 98 50 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |I01 —|101 70 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 sm) adhar = 
- * „ 4thpr. (3em) m | 99 50/100 20 

„ % pr. (4 em) w | 92 80, 93 50 

Kol. lokalne dtto 4 pa ug Tb 92 80! 98 50 

Pożyczka m. Krakowa . . 93 —| 93 70 

Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 
zdrokusto93) MER - 93 —| 93 70 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 89 80) 90 50 

e 4 konwen. . 92 —| 92 70 
s szkolna krajow. 4 p” 
% JE0E ET . 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 108 —|118 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski , . « » « « 11 36| 11 48 

20 frankówka . 19 10, 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —;254 — 

papierowych 254 —|255 50 

160 marek niemieckich . . . . 117 40/117 80 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1% września 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dłu nieme w banknot. 
maj lapat. . ai 9360 93:80 
styczeń-lipiec 93:60 93:80 
Jednolity dług państwa w srebrze A 
luty-sierpień „ 2. D7ÓD E 
9745 9765 


kwiecień:  pażdźlernik 
p EC WK W KK RÓ 


Koronowa waluta. płacą zadaja 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— 
» n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16960 173-60 
» n» 1880 po 100 zł. 4 pr. 22850 23450 
» n» 1864 po 100 zł. 32375 32975 
» n» 186% po 50 zł.. . "323050 3295 
Listy zast. T państ. po 120 zł. 5pr. 289— 291—- 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. 11585 116 05 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . « « 9360 9380 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9410 95:10 
Kn Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Won za 100 zł. 4 pr. 11340 11449 
kol Elżbiety za 200 zł. mk. 
5%/, pr. (ostemp. akcye) 44915 45175 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 53/4 pr. . 11760 11860 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . - 9890 94:90 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 93-95 9495 
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 200 zł. 5 pr. 10350 10440 
w złocie za 200 zł. 5 —— = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 9460 95:60 
Kol. czeskiej emiss. z T. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . 94-50 9550 
Kol. północnej ge. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 p 97:70 98:76 
Kol. północnej M Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) 9645 9745 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 96:45 9745 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
Zr IEEE), £1 JAK =ooo a B a O 967A 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
mie JEBIE EMME - Fe 6, tb Efe= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. 98—  97— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre 96-20 97:20 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. -. 9375 9475 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9419 95:10 
Kol. ody -CZETN. JAA z roku 
1894 4 p 93:85 9485 
Kol. tyka Rudolfa " (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . Ile=— 115--- 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr. 11:95 11215 
e MN wal. kor. 4 pr. 91:90 92 10 
å obl. pr. regul. Cisy 4 pro. 15:45 8 


231. -- 


poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225: -- 
Ż5l— | Pożye 7 


„ 50 zł. (100kor.] 225— 


p n n 


6 


Fabryczny sklad linolenm 
nwidocznionych. 


1 
umywalń. Ceraty na meble i stoły. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiej 


Komitet obehodu ssżue) Peoznicy urodzia |. Słęwie 

okisge wa Lweswir, zwraca sią do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą hy przy zakupnie papierów liato- 

mych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyres jedynej © kraju fabryki 


S. W. Niemajowskiego we Lwowie, 


Część dochodu s rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jesi na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem we nie różnią ad ven innych 
apierów, przeto P, T. Publiczność zakupując: papier 
Słowaekiego, bes adnoga din siebie uszeżerhxu przy- 
szyni się do wystawienia pomnika poecie 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszyatkiuj: 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzi e by go nie było, zwrócić cię 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskisso 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


wa Lwowie 
m2 E mam DZE R WZ WPA 0. ZOOM ma WD AM ON A MC CT ZET RAI WCZK PROZA 
| Koronowa waluta. pracy  żądują 
E. Obligacyć indemaizacyjne, 

Kroacyi i Slawonii 94-—- OR 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9210 8305 
F. Inne pabliczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 103-50 

Poż. kraj. Bikosla» z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. > —  94— 
Bukowińskie obl. propinaczjne los 

za 100 zł. 5 pr. . 10F— 10190 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. à 9270 9370 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9760 9860 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . -. 8970 9670 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . a” «o > 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11255 11875 
Tureckie obl. prem. kol. zà 400 frank. 257.90 258-90 


cerat po po cenach stalych na każdej sztuce 
— Linoleum do wyściełania pokoi. Dywany linoleum do jadalń 
Płaszcze i peleryny ni:przemakalne, 
oryg. Petersburskie i wszelkie artykuly gumowe. Najtańsze źródło zakupna w k raju. 


Kalesze 


IDR K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn ol 
11—12 i od 38—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
Z DA 


mamine m wra: 4 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 14 września 1910 


Hotel George'a. 

PP. K. Marmorosz z Karowa. dr. J. 
Giuder z Czerniowiec, L. Nitseh z Krakowa. 
Hotel Europejski. 

PP. J. Piesecki z Łopuchows, R. Fan- 
gor ze Świdnicy, S. Kieszkowski z W: nrszawy. 
B. Zarski ze Skwa:zawy. 

Hotel Francuski. 
P. R. Dmocbewski z Wołynia. 
Hotel Imperial. 


PP. hr. J Konarski z Groehowiec, 7. 
Oberiyński z Hnjeza, A. Kaplinski z Korezo- 


kz W. Micewski z Tuczemp, W. Stanek z 
iszenki. 
| ME CIRD PZETRENA |? M ARACEAE 
Koronowa walut ei 
pany 40 zł mok ©, . «dag SKĄD 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 nb. 6275 bk 75 
węg. tow, 5 zł, 5840 4240 
Losy fund. ' Areyka. Rudolfa 10 sl. Ta r Ai 
A ma 40 zł. m. k 285:-- 300: — 
ożyczka miasta Salzburga 20 zt. N5=. 125 - 
J. Akcyo banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 k 31690 817 
Peszt. Baka handl. 500 58 - Ak 0 
Zakł. kred. dla handla i przem. 667:— 668 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 860235 861-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 158— 75650 
Gal. banku hip. 200 zł. 696:—  697:50 
s dla han. i przem. 200 zł. 445 —  —— 
Banku dla krajów koronnych 200 7}. 52710 52310 
n  Austro-weg. 1400 kor, 1852— 1562 — 
GE Związku (Unionbank) 200 zł. 62025 6821-25 
I e A 100zł. 267-50 268-50 
A anka Z 273 — 215: — 

(za 100 zł. Nom.). 

NAA Ga Ki E a Bol. WE O 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
ustr. zakł. kr, ziem. los w 50 1. 4 pr. 460 95:60 | Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. 452 5 
„94 i . 452 — 458:— 
e » Obl, prem. z r. 1889 3 pr. 2 e i ca." SAW 200 z4. 420— = — 
Bukow. zakł” kred. ziem. los 5 pr. 100:— 104— Kolei pótn, aie. | GR ik e A = 
T oT Toe e «dd. |. 
Gal! ake. b. hip. Ù p: prem. losb'pr„10BI640R:5 | * wów-Klopsrówlaworów lokal 0 0) 
-r E Pa ne pr. A 8 400 kor. . . 330 — 340 — 
n » n U) r. R BR J24 S 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92:50 9850 | ać zapis sa jak W "1 
è P s s ger. lał apaa EJ L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
SE: p PoE alek Lodomgiyi ZE TN C io vee m ps m PAN uł. 758 — 762 — 
a k - -50 | Galie. karpackie naft. tow. 6 — 
Banku krajowego eblig komun. 3 Austr. w górnieze Alpina 100 zł 169. = - 10 
emisya 42 lat 4*js pr. 99-75 100-75 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2830-— 2838 — 
Banku kr. obl. kolej, Al 5714 ik 4 pr. 92:90 98:90 Schodniey 500 kor. j 54:— 557— 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 9850 9950 |Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 381-— 384 — 
ką. „ 50 łat w k.4 pr. 9585 9985 |Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 261:— 269 — 
H. Obligacye z prawem pieryrszeństwa M. Weksl 
za 100 zł, nom. n lp 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . R RR 
10800 SWR Ee es . . (ieS ile Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240320, 260521, 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 | poyź za 100 franków. . . . 9520 9537, 
Kolej PODR rne -Jassy PEEN Petersburg za 100 rubli Lo pr. 25425 25525 
400 r 8770 8810 Niemieckie banki |. ; 117:45 117:65 
SE a: ZT. 1884 za 300 moa W oce AD 
93:05 9405 kaski i GOW 05% 
Gal kol lok. wschod. za 100 ab kpr. = SAS | Szwajcarskie banki . w "AB 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10%4:30 1083:30 z 
gra i o EL N. Waluty. 
I. Losy (za sztukę). Dera A uliahidi aadi 0 MOON 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2915 38-15 | 20- frankówka `, ; 3 a : 19:08 19 1 
3 ae ug EBM i przem. 100zł. 52175 53175 a -markówka . 3 23:50 28:56 
ary zł. m s . 210— 2%20— | Rossyjski półim eryał 5 —— ARE 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. l17:—  —=*— | Nien. ban ORA 100 marek. 11745 11765 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 198— 1I8— | Włoskie bank PC za 100 lir 94-60 94-80 
Pożyczka miasta Lublany 20 xl. 84:50 8950 | Rubla. , PRT R: 2:54 2-55 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1000/10 (7) (10090 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa- 
noka zastąpionej przez adw. dr. Slączkę od- 
będzie się dnia 3 pażdziernika 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. licytacyą: 

1. eałej realności lwh. 26 ks. gr. gm. 
Uzarna ; 

2. połowy realności lwh. 96 ks. gr. 
gm. Czarna; 

3. 7848/17280 części realności lwh. 458 
gm. Czarna zobowiązanego własnych wraz 
z przynależnościami opisaiemi w protokole 
oszacowania. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: l Eb, 26 ks gr. gm. 
Ozzrna na 2581 kor., 2 połowa lwh. 86 gm. 
zarna na 5539 kor., 3. 7848 17280 ezęści 
Iwh. 458 tej gminy na 309 kor. 74 hal, 
przynleżności co do realności ad 1. 
kor., ad 2. 155 kor., ad 8. 6 kor. 


Najniższa cena wynosi co do realno- 
ad 


ści z przynałeźnościami ad 1. 1788 kor., 


150 


| 


2. 8796 kor., ad 3. 211 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 sierpnia 1910. 


(10066 2—2) 
C. k. Ministerstwo Obrony krajswej. 
Departament XII.. L. 2537 z 1910. 


Publiczne rozpisanie ofert 
dotyczące dostawy gotowych ubrań i ryn- 
sztunków dla e. k. obrony krajowej. 

Ministerstwo Obrony krajowej zamierza 
w drodze ogólnej konkurencyi zapewnić do 
stawę różnych ubrań i rynsztunków na rck 
1911 i zaprasza niniejszych do wnoszenia pi- 
semnych ofert, które mają być najpóźniej do 
18 pażdziernika 1910 godziny 10 przed po- 
łudniem do powyż wymienionego Minister- 
stwa podane. 


Dotyczące rozpisanie ofert, w którym 
podane są: rodzaj i ilość dostarczyć się ma- 
lących przedmictów, postanowienia do wno- 
szenia ofert i cgólne warunki dostawy zo- 
stały w całej zawartości ogłoszone w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ Nr. 207 z dnia 13 wrze- 
śnia 1910. 

Z e. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 

Wiedeń, w sierpniu 1910. 


L. cz E. 658/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Rudnera w R»pezy- 
cach odbędzie s'ę dnia 22 września 1910 o 
godzinie 11 przei południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
połowy realności lwh. 243 ks gr. gm. kat. 
Ropczyce. 

Połowa tej nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 602 koron 

LED 

Najajższa cena wynosi 334 kor. 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


(10266) 


| 


86 


| 


laray, wyciag katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ropczyce, dnia 18 sierpnia 1910. 


34. 


L. cz. E. 508/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Guta cdbędzie vie 
dnia 26 września 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya przymusowa 3 4 ezęści 
lwh. 21 kg. Łodzinka górna, składającej się 
z parceli budowi:anej, domu, 2 parcel ornych 

i 2 pastwisk. 

Nieruchcmeść ta wystawiona na licyia- 
cyę, jest oceniona 1335 kor. 

Najniższa eena wynosi 890 kor., pe- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bircza, dnia 8 sierpnia 1910. 


(10162 3-—3) 


L. Prez. 11.998/10 


(10183 2—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Colom zabezpieczenia dostawy mlewa, kaszy, fasoli i grochu dla domów więziennych 
w krak wie, Jasle, Nowym Saczu, Rzeszowie, Taraowie i Wadowicach, oraz dla Zakładu 
karsego w Wiśniczu ua rok 1911 rozpisuje się lieytacyę w drodze ofert pisemnych na na- 


słępujące artykuły spożywcze: 


maka pszenna Nr. 5 około . 
n ” n 4 » 
ku kz] ” 5 LJ 
n n ” 6 n 

» n n 7 » a 
" Ło 1 8 1 
„ Żytnia razowa „ 
Nr. 


l około . 


UJ u) 


" "m 


n n 
pęcak około 
atreby żytnie około 
grysik pszenny około 
kasza jęczmienna około 

„  latarczana 5 

„ isglas > A 
ryż cały lub łamany okołu 
fssoln około 
grach około . è 
bób jadalny około . JE 
kukurudza mielona okcło . , . 


6 600 kilogramów 


3.400 k 
. 8.500 F 
. 31.000 s 


©. . 5.000 $ 
+ « „ ABB00 


. 45.500 s 
. 81.000 5 
. 55.500 M 
9.950 9 
1.100 » 
9.350 x 
8.150 z 
1.300 3 
4700 h 
ALONE) E 
. 27.500 3 
. 28.400 4 
800 
2.000 


Powyższe artykuły spożywcze mają być dostarezone do stacyj kolejowych w Krako- 
wie. Jaśle, Nowym Jaszu, Rzeszowie, Tarnowie, Wadowicach i Bochni. 

Oferty na wszystkie lub poszczególne Zakłady więzienne, na wszystkie lub niektóre 
gatunki artykułów spożywczych. marką stemplową na 1 ker. zaopatrzone nadesłać należy 
najpóźniej do 5 pzździernika 1910 do godziny 12 w południe o Prezydyum Sądu krajo- 


wego wyzszego w Krak. wie. 


Bliższe warunki dostawy m gą być udzielone ua żądanie lub leż przejrzane w Dy- 
rekcyi kancelaryi Sądu krajowego wyższego w Krakowie, w Prezydyach Sadów obwod:- 
wych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach craz w Dyrekcyi za- 
kładn kernego w Wiśniczu, wreszcie w Izbie handlowej i w Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Ceniralnym związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie. 


Prezydyum Sadu krajowego wyższego. 


Kraków, 8 września 1910. 


(10253 1—3: 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
uł. Podlewskiego |. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — Fi po południu od 
0 8. 


Lieytacye: 

Poniedziałek 19 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, to- 
wary korzenne, obrazy, kasa i paletoty. 

Wtorek 20 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kosztowności, 

i obrazy, dywany i maszyna do pisania. 

Sroda 21 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, ubrania mę- 
skie, srebro stołowe, zegarek damski, 

złoiy i pierścionki. 

Ozwartek 22 września 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: żakiet damski, 
meble, aparat fotograficzny, maszyna do 
pisania, gramophon, maszyna do szycia. 

Piątek 23 września 1910 ed 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, gar- 
aeroba męska. 

Sobota 24 września 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licgiacyą w go- 

dzinach nezede wych. 
Lwów, dnia 11 września i910. 


L. cz. E. 1539/9 (10255 1—3) 

Zobowiązany Mojżesz Mond w Korzeńeu. 

Baykt neytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego i 
gospodarczego w Birczy zastąpionego przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licyta- 
cya przymusowa 3/4 części lwh. 148 kg. Ko- 
rzeniee, składającej się z domu, zabudowań 
gospodarczych i gruntu ornega, nadto real- 
nasci lwh, 142 kg. Korzeniec, składającej się 
z 8 parcel gruntowych. 

8/4 ezęści nieruchomości lwh. 143 wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 8060 
kor., zaś realność lwh. 142 jest oceniona na 
1000 kor. 

Najniższa cena 3/4 części realncści lwh. 
143 wyrosi 5373 kor. 34 hbal., zaś realności 
lwh. 142 kwotą 666 kor. 67 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 25 sierpnia 1910. 


I. cz. KB. 443/9 (4) (10260 1—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 3 pazdziernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. I. odbędzie się licytacya 
2/5 części realności objętej lwh. 4 ks. gr. 
gm. Sanoczany bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
865 kor. 86 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 576 kor. 86 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
nbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstans xawiadamiane 
vędą o dalszych wydarzenisch tego postę 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
-adowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nite) wymienionego i nie wskażą temuż Si 
dawi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu szu esz kałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 5647.9 (8) (10196 1—2) 
Edykt licytaeyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
25 listopada 1910 licytacya realności Iwh. 
1008 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz okjętej. 
Cena szacunkowa wynosi 12 380 kor. 
Najniższa cena wynosi 12 380 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
rna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 599/10 (8) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Markusa vel Marka Falka 
w Szaboweu ad Partyń odbędzie się dnia 27 
wrześnis 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya 12 realności lwh. 39 ks. gr. gm. 
kat. Przecyty bór cbjętej, niecbjętej masy 
spadkowej Abrahama Siegfrieda własnej. 

1/8 nieruchomości wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 879 kor. 61 hal., a 
mianowicie grunta na 629 kor. 6l hal., zaś 
budynki na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 544 kor. 74 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokały ocenienia 
i t. d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 10 sierpnia 1910. 


(10261) 


L. cz. E. 1777/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
wyk. bip. 588 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 8514 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4257 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tat. w 
biurze Nr. 8. 


(10306) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 209 z dnia 15 września 1910. 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
Bić do syde najpóźniej przy wyznaczonym 
taorudnie heptaryinym, insere roszezenia tego 
roszaju ce ds Rene) nieruchomości nje mo- 
głyby byé jat a skatkiem podnoszone. 

Te osaby, dja których jakie praws iuh 
ciężary Ba powpisrej nieruchomości bądź 
obeenia jeż i jk, bądź w ioku posiępo- 
wania licytac; '4, zamiadniniane 
będą o dalszy: niach tego 
powania jedynie gy przybieje ns tablicy 
Sądowej, j nie mieszkają w okręgu sgdb 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pelnomocaika do doręezeń w siedzikie 
spin zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Brody, dnia 24 sierpnia 1910. 


-oat 
RSELC- 
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L. c. E. 538/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 9 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie siętw biurze Nr. 1 
sądu tutejszego lieytacya realności obj. wh. 
464 ks. gr. em. kat Proszowa. 

Nieruchomeść wystawiona na licytaczę, 
jest oceniona na 800 kor., a przynależności 
ua 30 kar. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 587 koron 
60 hal. 

Warunki licytacyjne I inne dekumenta 
możn» przejrzeć w sądzie tnt. biuro Nr. 1. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziai IV 
M;knubńee, dnia 6 września 1910. 


(10205) 


L. cz. E. 1578,10 (8) 
Edykt beytacyjnv. 

Dnia 14 października 1910 o egsdz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 9 licytaeya realności: 1 
wyk. bip. 1116 i 2. połowy wyk. hip. 165 
gm. Suchowola. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono: ad 1. na 1665 kor. 
28 hbal., ad 2. 1336 kor. 84 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 1110 kor. 16 bai., 
ad 2. 891 kor. 23 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytaera byłaby niedopuszczalną. należy 
sgłasió do sądu najpóźniej przy wyzuaczo- 
nym terminie leytacpinym, inaczej roszcze- 
nia tege rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć jes ze skutkiem podno- 
SONE. 

Ka osoby, dia których jakie prawa leb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiace 
będ; o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przyżicie na tablicy 
szdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sade 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręenen, w siedzibie 
sądu «smieszkadowo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 23 sierpnia 1910. 


(10307) 


L. cz. E. 60740 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieztacya 
1/5 i 16 z 1/5 części posiadłości lwh. 2264 
gm. Mogilniea, obejmującej parcele gr. 1575 
1 1576 o łącznym obszarze 1 morga 248 
sążni kwadr. 

Cząstki te nieruchomości wystawione 
lieytacyę są ocenione na 202 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 135 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wasunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby nieaopuszczainą, należy 
zgżosić do sądu nsjpóźziej przy wyznaczo 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podpo- 
Szone. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Budzanów, dnia 3 września 1910. 


(10310) 


L. ez. E. 1526/10 (3) (10263) 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. V. licytacya 
całej realności obj. lwh. 740 ks. gr. gminy 
Swirz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 133 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w binrze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. cz. BE. 46/10 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 pażdziernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się lieyta- 
cya realności objętej lwh. 1122 ks. gr. gm. 
Przemyślany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 5300 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 3538 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym w biurze Nr. V. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Przemyslany, dnia 23 sierpnia 1910. 


(10262) 


L. cz. E. 1674/10 (6) 
Edyki levtacyjny. 

Na żądanie p. Maryaony Konopka z 
Dędowea, odbedzie się dnia 21 paździrrnika 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Nr. 25 w Ja- 
śle licytacya połowy realności lwh. 941 ks. 
gr. gm. kat. Osohnica ctjętej. 

Nieruchomość ta w połowie wystawio- 
na na licgtacyę jest ocemioną i wartość tejże 
usiglnna na kwotę 3022 kor. 

Najniższa cena wynosi 2014 kor. 86 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
Sza iicytecys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpoźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyitacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁOTE. 

Te csoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez vrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jasło, dnia 25 sierpnia 1910. 


(10158) 


L. 879/10 P. XVIII. 51/10 
Edykt debrowolnej licytacyi. 
Na wniosek p. Zygmunta Widackiego 
i opieki nieletniego Leonarda Widackiego, 
odbędzie się dnia 17 października 1910 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi Wi- 
ktera Krókowskiego, c. k. notaryusza we 
Lwowie, jako komisarza sądowego, pizy ul. 
Hetmańskiej 1. 10 dobrowoina liecytacya re- 
almości lkoas. 1227, we Lwowie przy ulicy 
Sykstuskiej l. 13 i Szajnochy l. 8 położonej 
lwh. 100 dz. II. gm. m. Lwowa objętej skła- 
dujęcej się z czynsz<wego domu dwupiętro- 
wego o dwóch frontach z przynależneściami. 
Raalność ta oceniona jest na kwotę 
131.857 koron 90 hal., przynależności na 
kwotę 90 kor. 
Najniższa oferta wynosi 150.000 kor. 
Wadyum przed rozpoczęciam licytacyi 
złożyć się mające wynosi 15.000 kor. 
Warunki licytacyjne i inne do tej re- 
alności Gdnoaszące sie dokumenty można 
przeglądać w powołanej kancelaryi notaryal- 
nej w deie powszednie od godziny 10—12 
przed poł. i og 4—6 po poł. 
We Lwowie, dnia 10 września 1910. 
Wiktor Krókowski, 
e. k. notaryusz jako komisarz 
sądowy. 


(10252) 


L. cz. E. 200/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 26 wiześnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 lieytacya a to: 
a) poławy realności obj. Iwh. 700 ks. 
gr. gminy Wołezkowee ocenionej na 2937 
kor. a składającej się z pb. lk. 278/2 obsza- 
ru 8 arów 6 sążni, na której sioi dom mie- 
szkalny słomą kryty, stodoła i stajnia tu- 
dzież pgr. lk. 528/2, rola, obszaru 46 ar., 
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pgr. lk. 180/2, rola, obszaru 39 ar. 80 m., j 
. lk. 298, rola, obszaru 74 ar., 70 m. 
. lk. 1156, rola, obszaru, 81 ar, 90 m., 
pgr. lk. 2132/1, ogród, obszaru 11 ar., 98 
. lk. 2133/1, rola, obszaru 23 ar., 
i najniższa oferta wynosi 1958 kor.; 

b) połowy realności obj. lwh. 1193 
tejże gm. ocenionej na 100 kor, a składa- 
jącej się z pgr. lk. 2486, rola, obszaru 20 
ar 49 m; 

najniższa ofertą wynosi 66 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. ez. B. 31049 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Kinzlera z Buczacza 
odbędzie się dnia 5 października 1910 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzy- 
skach lieytacya 2/10 części realności obj. 
lwh. 220 gm. Wyczółki, 2/20 części realno- 
ści obj. iwh. 223 gm. Wyczółki, 2/5 części 
realności obj. lwh. 509 gm. Wyczółki i 
5/10 części realności obj. lwh. 510 gm. Wy- 
czółki stanowiących małą posiadłość wło- 
ściańską z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
cyę, są ocenione, a to: 2/10 części Ilwh 230 
na 655 kor., 2/20 części lwh. 223 na 30 
kor., 2/5 części lwh. 509 na 1180 kor., a 
5/10 części Iwh. 510 na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 2/10 ezę- 
ści Ilwh. 220 kwotę zaokrągloną 437 kor., 
co do 2/20 części lwh. 223 kwotę 20 bor., 
eo do 2/5 części lwh. 509 zaokrągloną kwo 
tę 787 kor., a co do 5/10 części Iwh. 510 
zaokrągloną kwotę 334 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zdać de sgdu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, iuaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno 
5ŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 25 sierpnia 1940. 


(10323) 


L. cz. E. 682/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Elki Langssm w Birczy, 
odbędzie się dnia 5 października 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa realności lwh. 36 kg. Wojtko- 
wa składającej się z dumu drewnianego z c- 
grodem i parcalą orng wraz z przynależio- 
ściami. składającemi się z cgrodzenia gru- 
szy i jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3600 kor., przynale- 
żności zaś na 84 kor. | 

Najniższa cena wynosi 2456 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 25 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 2054/10 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Karpa Barana kupca w Ko- 
łomyi odbędzie się dnia 30 września 1910 o 
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je) 


godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya: 

a) realności obj. lwh. 798 ks. gr. gm. 
Myszyn, składającej się z pb. 48 i gr. 142, 
148, 1298, 141/2, 141/3, 14443, 144/2, łą- 
cznego obszaru 4 m. 1164 s.* wraz ze sto- 
jącemi ma parceli bud. chata, szopą i 66 
drzewami, 

b) realności lwh. 1154 ks. gr. gm. tej 
samej, składającej się z pgr. 144/14 obszaru 
1 m. 308 s.?, 

e) 1/5 ezęści realności Iwh. 1114 ks. 
gr. gm. tej samej, składającej się z pgr. 
118/2 i 144/12, łącznego obszaru 782 s.* 

Nieruchomość ad 2) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 9059 kor. 50 hal., 
nieruchomość ad b) na 2140 kor., 1/5 część 
nieruchomości ad e) na 175 kor. 95 hal. 

Najniższa cena nieruchomości ad a) wy- 
nosi 6039 kor. 83 hal., ad b) wynosi 1427 
kor. 24 hal., ad c) wynosi 117 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta {wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrziny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jałonów, 8 sierpnia 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 354 6/10 
Kan kurs. 
Przy tutejszym Sądzie jest natychmiast 
do obsadzenia posada tymczasowego pomo 
cnika kancelaryjnego uzdatnionego w mur- 
dowaniu na przeciąg 3 miesięcy. 
Podania z świadectwami bezzwłocznie 
do Naczelnictwa Sądu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Krościenko, dnia 12 września 1910. 
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L. 102.043/10 (I) 
Keon k "USES: 

W dobrach gm. miasta liwswa jest do 
nadania posada podleśniczego jako zarządcy 
rewiru Bryńce zagórne (pow. Bóbrka) z płacą 
roczną 840 kor., pauszsle na jazdy służbowe 
120 kor., mieszkaniem w naturze, z opałein 
4 stosy 4 mtr. drzewa bukowego i 20 fur 
gałęzi, gruntem deputatowym w obszarze 
około 3 morgi i wolnym wypasem dla 4 
sztuk bydła, dalej z prawem do emerytury i 
dodatków służbowych według norm ustano 
wienych dla służby miejskiej, 

Posada będzie na razie n:daną prowi- 
zorycznie na rok jeden; w razie dobrej apli- 
kacyi służbowej nastąpi po roku stabilizacya. 

Do podania należy dołączyć: 

a) metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat nie ukończył 40 roku życia, 

b) świadectwo egzaminu państwowego 
dla pomocników lasowyeb, 

c) świadectwa dotychczasowej służby, 

d) świadectwa moralności. 

Podania należycie salegowane i ostem- 
plowane wnosić należy do Magistratu miasta 
Lwowa po koniec września 1910. 


(10271) 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 8 września 1910. 
Ciuchciński, m. p. 


Wyroki prasowe. 


4. em. Pr. 15710 (2) (10270) 
Oroamomeke! 
B Imena Gro BeamdeerBa I[icapa ! 

I. x. Cya kpaeBuń g4 CHpaB Kap- 
Hax y JIBBOBI pimaB Ha IiącraBi $$ 489 i 
493 3ak. Kap. i $ 37 Bak. npae., m0 3MiCT 
apraky.ry yMimMeHOro B Yne 35 4acOJIK- 
ch „Bema i Bora“ 3 ada 9 Bepecaa 1910 
mixy Hanucero: „ap ine!* sig cme „Hap 
8H0B“ 40 „IerepóypeBkOro wara“ i BIg „LA 
Hero“ q0 „i yómńni* MICTUTŁ B COÓL 3Ha- 
MeHa upoBaHu 3 $ 491 3ak. kap. i apr. V. 
sakona 3 17 rpyxaa 1862 Jlym. u. 83 p. 
1568 i mporo yenmpaRejInAB.IeHa ECTE sapa- 
MpkeHa uepe3 x. K. IIpokyparopa mepwas- 
HOTO KOHdQickara celi daeONHCH B. HM O Be- 
pecHa 1910. 

B Haczix0k Toro pimens 360poHeHe 
ECHB MaAJIGNE IIAPeHE TOrO ApPTAEYyAY a 32- 
6paHnń Haka; Mae óyru 3AumeArfi. 


JIbBiB, aHa 12 BepecHa 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 152 (10246 3—83) 


Ogłoszenie. 


W e. k. szkole położnych we Lwowie, 
gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie. 

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stępujące : 

1. Na kurs dls położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamę- 
żne, już ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej ozna- 
ezonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przed- 
dożyć : 

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro- 
dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub je- 
żeli są wdowami, świadectwo Śmierci męża. 

h) certyfikat przynależności, 

e) świadectwo moralności, potwierdzo- 
ne przez władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisa- 
nia w języku polskim, lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej, i 

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi. 


Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych. 


Lwów, dnia 6 września 1910. 


L. ez. C. IL. 431/10 (1) 
Bdykt. 

Przeciw nieobecnym Józefowi Gorzgało 
i Helenie Bełabańskiej przedtem w Podka- 
mieniu wniósł Jan Dziskan w Podkamieniu 
pozew o uznanie własncści do części lwh. 
18 gminy Pedkamień. 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 wrze- 
śnia 1910 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Katz w Roha- 
tynie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1910. 


(10265) 


L. ez. C. IL 326/10 

Przeciw Stanisławowi Zabłockiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesia- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślanach przez Wasyla Sawczyszyna pozew 
o ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 19 września 1910 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Patracha w Przemyśla- 
nach, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zainianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frzemyśiany, dnia 26 sierpnia 1910. 
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L. cz. ©. 275/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wolfowi Marmesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał du e. k. sądu powiatowego w Niepoło- 
micach przez Berka Federgruna w Niepoło- 
micach pozew o 575 kor. 34 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
audyencyę na dzień 19 września 1910. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Mamesa 
ustanawia się pana adw. dr. Wojciecha Bu- 
sia w Niepołomieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Niepołomice, dnia 10 września 1910. 


(10258) 


(10259) 


Di 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Niżauko- 
wieach przez Iwana fopiekiego z Bybla po- 
zew 0 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ši- 
dzencyę na dzień 20 września 1910. 

Delem strzeżenia praw Wasyla Łucz- 
ków ustanawia się pana Tomasza Uichockie 
go w Niżankowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Łuezków w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezgieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 7 września 1910. 


L cz. ©. 304/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Symowi: po Ostafiju, 
Fedorowi Osyfowi i Iwanowi Skowronkom 
przedtem w Grabie zamieszkałym, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Żmigro- 
dzie przez Dmytra i Annę Turezyków pozew 
o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 września 1910 o godzi- 
nie 930 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pena Ignacego Dybiekiego c. k. 
not. w Amigrodzie, karstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ori w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

B k Sąd powistowy, Oddziaź TI. 

Źmigród, dnia 16 lipca 1910. 


L. ez. ©. II. 410/10 (1) 

l Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Stanisławowi Frankowiezowi i Antoni- 
nie Frankowicz wniesiono do €. k. sądu po- 
wiatowego w Dębicy przez Franciszkę z 
Hrankowiczów Wojtaszkową i towarzyszy 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 58 gm. kat. Brzeźnica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 września 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Fran- 
kowieza i Antoniny Frankowicz ustanawia 
się pana dr. Zygmunta Fischlera adw. w 
Dębicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 19 sierpnia 1910. 


(10268) 


(10257) 


L. ez. ©. III. 180/10 (2) (10139) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi i Annie Nykazom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Maryannę lo Nykaza 
26 Salamon pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyeneya na dzień 10 października 
1910 o godz. 10 rano. 

Cslem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Landaua w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełaomocnika nie zemianuja. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. XVIIL 8976 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 13. 
września 4910 l. XVII. 5946 o zarządze- 
niach król. pruskiego prezydenta Rządu 
w Opolu z powodu pryszczycy w Austro- 
Węgrzech. 

Król. pruski prezydent Rządu w Opolu 
wydał pod dniem 10. września 1910 I. f. 
XII. l. 1088 następujące zarządzenie : 

„W celu zapobieżenia zawleczeniu i dal- 
szemu rozwleczeniu pryszczycy, która panuje 
w Austro-Węgrzech w rozmiarach zagrażają- 
cych tutejszemu bydłu, zarządza się za zgodą 
Pana Ministra rolnictwa, domen i lasów na 
zasadzie $ 7. usiawy państwowej o zapobie- 
ganiu chorobom stadnym i ich tępieniu z 


23 czerwca 188 
SE male [gga (De pp- 2 r. 1894 str. 409) 


i § 3. pruskiej ustawy wykonawczej z 12. 
marca 1881 w brzmieniu ustawy z 22. lipea 
1905 (Zb. ust. str. 318) aż do odwołania ec 
następuje: 

$ 1. Wprowadzanie z Austro - Węgier 
nieopakowanego siana, nieopakowanej słomy 
i nieopakowanej sieczki (także jako środków 
opskowania lub nakrycia innych przedmio- 
tów), mleka, śmietany i drobiu jest wzbro- 
nione. 

Wyjątek od tego zakazu stanowi jedy- 
nie mleko wprowadzane w szczelnie zamknię- 
tych konwiach do górnośląskich okolic prze- 
mysłowych, tudzież drób wprowadzany koleją 
żelazną. 

$ 2. Powyższe zarządzenie obowiązuje 
natychmiast a będzie uchylone po minięciu 
wzmiankowanego na wstępie niebezpieczeń - 
stwa. 

_§ 3. Przekroczenia powyższego zarzą- 
dzenia karane będą — o ile nie naruszono 
ostrzejszych przepisów karnych — wedłng 
$$ 65 f. ustawy państwowej o chorobach 
stadnych i $ 328 ustawy karnej*. 

„ ło podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 14 września 1910. 


Miejscowość 


Parchacz (2 zagr.); 
Pacyków ob. dw. (1 zagr.) 
Grabowiec ob. dw. (1 zagr. ), Mikulińce (1 zagr.); 
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie "h e an Homówankiw JI pas dai sa Shaak (1 
sprawozdań c. k, Starostw, przedłożonych od 3. de 10. września 1910. ŻE Ik zagr.), Ottynia (1 zagr.); 
A Zborów Kudobińce ob. dw. (1 zagr.), Nesterowce (1 zagr.), 
z. i | w | m IJ Ostaszowee (1 zagr.) ; 
mpane | Poe || _Bilzoecya | Powiat Miejseowość l Żółkiew Kulików (1 zagr.) ; 
Bochnia Niepołomice (1 xagr.), Podborze (4 zagr.); Zaraza 
Bohorodczan Lachowca (2 zagr.i; . ; ; ; 
Borszczów * Muszkarów (1 r. .), Oleksiiee (5 zagr.), Szersze- IRS Cieszanów Borowa góra;(1 zagr); 
nioxce gm. i ob. dw. (7 zagr. i 8 pastw.); 
Brzeżany Krzywe gm. i ob. dw. ($8 zagr. i 1 pastw.); 
x ) wie 
RP da © "LEJ ABS, gice (39 mgr), SlupeegEm. Borszczów Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
Dolina Broszuiów (1 zagr.). Czołhany (12 zagr. i 1 pastw.), Nosacizna koni Turk (1 zagr.); 
Dolina (7 zagr.), Engelsberg (5 zsgr.), Jaworów urga Komarniki (1 zagr.); 
(2 zagr.), Knisziożuka (25 zagr. i 1 pastw.). Knia- saa 
żowskie (2 zagr.). Ludwikówka (4 zagr.), Nadzie- 
jów (8 6) Nowosieliea (2 zagr.). Rożniatów Brody Stare Brody (1 zagr.); 
(21 zagr.), Strutpń niżny (19 zsgr.), Tiapcze (12 Brzesko Gnojnik (1 zagr.); 
zagr), Turza wielka (26 zagr.); Buczacz Snowidów (2 zagr.); 
Drohohycz Bileze (1 zagr.), Boleehowce (9 zegr.). Dobrohostów Cieszanów Lipowiec (1 zagr.); 
(2 zagi.), ‘Gaje wyżne (1 zagr.), Kropiwnik stary Dąbrowa © Samocice i zagr.); 
(1 ps stw.), Medenice (8 zagr. i 2 psstw.), Ryb- Gródek Jagiell. | Jaśniska (1 zagr.); 
nik (1 zagr.), Stanyla (7 zagr.), Truskawiec (2 H Jaworów Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), 
zagr.) ; Ożomla ob. dw. (1 zagr.); 
Jarosław Dąbrowica (9 zagr.), Hawłowies ob. dw. (1 zagr.), Świerzb u koni Kolbuszowa Huta Przedborska (2 zagr.), Krządka (1 zagr.) ; 
Piskorowice gm. i ob. dw. (54 zagr. i 2 pastw.); Lwów Kaltwasser (1 zagr.), Kleparów (1 zagr.), Prusy 
Kałusz Bereźnica szlachecka (1 zagr), Uwitowa (8 zagr.), Ti (2 zagr.); 
Dutowiea (2 zagr.), Grabówka (2 zagr.), Kado- Mościska Orchowice ob. dw. (1 zagr.); 
bna (10 zagr.), Kałusz (24 zagr), Kamień (1 Rudki Podzwierzyniee (1 zagr.); 
zagr.), Kropiwnik (6 zagr.), Luka gm. i ob. dw. Sanok Załuż (1 zagr.); 
TE zagr. mi pastw.), Nowica (10 zagr.), Petranka Stryj Kruszelnica szlach. (1 zagr.); 
| (5 : zagr), Siwka wojniłowska ob. dw. (2 pastw.), Turka Rosochacz (1 zagr.), Wysocko niżne (1 zagr.) ; 
Sliwki (2 zagr.), Sioboda równiańske (4% zagr.), Zółkiew Butyny ob. dw. (1 zagr.); 
| Tomaszawee gra i ob. dw. (2 zagr. il pastw ), Tu- E 
rzyłów (18 zagr.), Ubrysów średni (14 zagr.), 
| Wierzchnia (3 zagr.), Wojniłów (71 zagr.) Za- | Biała Witkowiee (5 zagr.); 
wój (5 zagr.), Zbora (3 zagr.); Bóbrka Horodysławice (Í zagr.), Suchrów ob. dw. (1 zagr.), 
Kolbuszowa Zarębki (ll zag:.); Wołoszczyzna (1 zagr.); 
Kraków Czulice (15 2agr.). Kantorowice (2 zagr.), Kocmy- Borszczów Głęboczek (4 zagr.), Okopy (2 zagr.), Olchowiec (4 
rzów (2 zagr.), Krzysztofuszyce (1 zagr.), Sule- zagr.), Wierzchniakowce (5 zagr.) ; 
chów (14 zagr.); Brzeżany Dmuchawiec (3 zagr.); 
Łańcut Kosina (5 zagr.), Rzuchów (2 zagr.); Dąbrowa Bieniaszowice (1 zagr.), Biskupice (3 zagr.); 
Mielec Breń Osuchowski (2 zegr.), Łysaków i1 zagr.), Ota- Gorlice Glinik Marysmyolski (1 zagr.), Moszczenica ob. dw. 
też (82 zegr.), Padew narodowa (2 zagr.), Przy- (1 zagr.), Turza (1 zagr.) ; 
kop gm. i ob. dw. (2 zagr). Rzędzianowice ob Grybów Brzana górna (1 zagr.), Jastrzębia (1 zagr.); 
dw. (1 zagr.), Wola Oiałęska (2 zagr.), Zaduszniki Husiatyn Kregulee (1 zagr.) ; 
(1 zagr.); Jarosław Munina (1 zagr.) ; 
Nisko Majan. golcz (8 zagr.), Studzieniec (17 zagr. i 1 Jasło Biezdziatka (1 zagr.), Czermna (1 zagr.), Gorajowi- 
Pryszczyca pastw.); ce (1 zagr.), Jasło (1 zagr.), Roztoki (1 zagr.), 
Oświęcim Brzezinka (11 zagr.); Sieklówka dolna (3 zagr.); 
Przemyśl Bolestraszyce (1 pesiw.), Chałnpki dnsowskie (1 Kolbuszowa Hadykówka (1 zagr.), Krządka (1 zagr.); 
pastw.), Dusowce (1 pastw.), Hnatkowiee (1 zagr.), Ró Kołomyja Bonynia (5 zagr.), Winograd (1 zagr.); 
Forki (1 pastw.), Wyszatyce (3 pastw.); tóżye8 świń Kraków Bolidtowico (4 zagr.), Zelków (3 zagr.); 
Rohatyn Bukaczowese ob. dw. (8 psstw.), JE nowy Limanowa Pogorzany (2 zagr.); 
(1 zagr.), Martynów JE (i a Mościska Chliple (4 zagr.), Słomianka (1 zagr.); 
Rzeszów Rudna mała (3 zagr.), Rudna wielka (59 zagr.); Myśleniea Maków (1 zagr.); 
Śniatyn Oleszków (2 zagr.): Nowy Sącz Frycowa (2 zagr.); 
Stanisławów Dorohów (7 zagr.), Ostrów (7 zagr.), Pukasowce Oświęrim Oświęcim (1 zagr.); 
(Ż zagr ), Sobotów (1 zagr.); Podlajce Rosochowaciee gm. i ob. dw. (6 zagr.), Zaturzyn 
Stary Sambor Topolnica (1 zagr.); (2 zagr.); 
Stryj Falisz (19 an) Hołobutów (2 zagr. i 1 pastw.), Przeworsk Łopuszka mała (1 zagr.), Mirocin (1 zagr.); 
Lubieńce gm. i ob. dw. (5 zagr.), Łukawica ni- Rudki Hułodówka (5 zagr.) ; 
żna ob. dw. (1 pastw.), Nieżuchów gm. i ob. Skałat Kamionki (1 zagr.); 
dw. (28 zagr. i 3 pastw ), Różanka niżna s pastw.). Stryj Nieżuchów ob. iw. (1 zagr.); 
Sławsko (1 zagr.), Stańków (4 zagr.), Stryj (16 | Tarnobrzeg Grębów (7 zagr.); 
zagr.), Stynawa miżna gm. i ob. dw. (3 zagr. I Tarnopol Iwaczów górny (1 zagr.) ; 
i 1 pastw.); | Tłumacz Markowce (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Amioniów gm. i ob. dw. (40 zagr. i 1 pastw.). = Trembowla Zazdrość (1 zagr.) ; 
ranów gm. i ob. dw. (7 zagr.), Chwałowice gm Zborów Białogłowy (1 zagr.); 
i ob. dw. (82 zagr. i4 pastw.), Dąbrowiea (2 zagr.), 
Domacyny (1 988 Dymitrów duży (2 | 2 E 
Dymitrów mały (8 zagr.), Dzików (2 zagr.), Go- Biała Dankowice (1 zagr.), Kanió 
rzy cz (47 ZAgY.), U ak (4 zagr.), zj || (1 za a er.) i leo" 
(29 z3gr.), Kanapy (5 zagr.), Machów (2 zagr.) Bóbrka Bóbrka (4 zagr.), Dźwin D S 
Motycze Ae (7 zagr Y Nowiny (58 san ków a AE ) ogrod (i> zagr Ena 
Orzechów (20 zšgr.), Pniów (26 zzgr. i 1 pastw.), Bochnia Brzezie ob. dw. (1 : 
| Sielec l zagr., Sk Ae 7 m s yć lów (1 zagr. R po w 6 RE 
rzów (110 zagr.), Trześń (46 zagy.), Witkowice Borszczów Boryszkowee (1 zagr.); 
(14 zagr. i pastw.), Wola Gołego (7 zagr.), Wrze- | || Cieszanów Cewków (1 zagr.), Dzików nowy (2 zagr.), Futory (1 
wy % zagr.), Zaleszany (12 zagr.), Żabno (41 Z89T.), Poleć (1 zagr.), Huta rożaniecka (1 
zagr.) mz M i zagr.), Lisiejamy (1 zagr.), Lubliniec 
Tarnów Bobrowniki wielkie (20 zagr.), Łęg ad Partyn (2 A ; Miłków 1 ma a A 
, ZAgr.), Siedlec (3 zagr.), Tarnów (1 zagr.); Stare sioło (2 zagr.), Ułazów (1 zagr.), Wola 
Tłumacz Gruszka (2 zagr.); i wielka (2 zagr.), Żuków (2 zagr.); 
Kurka Jabłonka niżua (18 zagr.), Borynia (1 zagr ), Kra- Jarosław Cieplice (2 zagr.), Ludków (2 zagr.); 
i ; sne gm. i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw.); Jaworów Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Krskowiec (15 
Zydaczów Balicze podróżne (3 zagr.), Drohowyże gm i ob. zagr.), Nshaczów (29 zagr.), Porudeńko (21 zagr.), 
dw. (6 zagr.), Juseptyce (2 zagr.), Międzyrzecze Semerówka (6 zagr.), Wielkie Oczy (3 zagr.) 
(1 pastw.), Lachowice podróżne gm. i ob. dw. Pomór świń Wola Starzyska (3 zagr.), Zawadów (15 zagr.), 
(d Poe. s; „o a zagr-), p gm. i ob. Zmijowiska (2 zagr.); , 
dw zagr. i 1 pastw.), Uście (3 zagr. i | pastw.); ionka sir. Jabłonówka (12 5 
Lwów miasto pko) og ać (2 zagr.) ; e i $ ME polee (8 A Eg ). eni Śr] Środo 
Kolbuszowa elt (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.), Widełka (2 
zagr 
Bóbrka Chlebowice wielkie (1 zagr.); Łańcut Dembno (13 zagr.); 
Brzeżany Kozowa (1 zagr.); Lwów Biłka szlachecka (1 zagr.), Hermanów (7 zagr.), Ja- 
Brzozów Goleowa (1 zagr.); "1. ryczów nowy (5 zagr.), Pikułowice (3 zagr.); 
Drohobycz Litynia (1 zagr.); Oświęcim Babice (1 zagr.); 
Gorlice Biecz (1 zagr.); Przemyślany Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Hanaczów 
Horodenka Czerniatyu gmina i ob. dw. (Í zagr. i 1 pastw.); ob. dw. (1 zagr.), Kosteniów (15 zagr.), Krośjen- 
Wąglik Jasło Załęże (2 zagr.); ko (11 zagr.), Ładańce (15 zagr.), Peczenia (2 
Kolbuszowa | Nienadówka (1 zagr.); zagr.), Pniatyń (3 zagr.), Przemyślany (9 zagr.), 
Nadwórna Łnojowa (1 zagr); Słowita (6 zagr.); 
Przemyśl | Bolestraszyceż (1 zagr.), Krzywcza ob. dw. (1 zagr.; Rawa ruska Hołe rawskie (11 zagr.), Kamionka wołoska (10 zagr.), 
Przemyślany Połoniee (1 zagr); Kornie (1 zagr.), Wulka mazowiecka (11 zagr.) ; 
Rohatyn | Podszumiańce (1 zagr.); Rohatyn Jahłusz (1 zagr.); 
Skałat | Magdalówka (1 zagr.); niatyn Podwysoka (2 zagr.), Śniatyn (2 zagr.); 


Epizoscya | Powiat | 


| Jastrzębiee (2 zagr.), Klusów (4 zagr), Prusinów (4 | 


o ad 


Miejscowość 


Rozdźsiów (6 zagr), Wojsławice (2 zagr. ); 


Zakrzewee ob. dw. (1 zagy.); 
Pieńkowce (2 zagr.), Zbaraż (1 zagr); 


Firlejówka (6 zagr., Kutkorz 


cb. dw. (4 zagr.), Podhorce (7 zagr), Usznia (9 


Dobrosin (5 zagi.), Doroszów mały (5 zagr.), Ku- 


(2 zagr.), Kunin (18 zagr), Lubela (7 


Sokal 
| | zaęer.), 
Tłumacz 
Zbaraż 
Złoczów Bezbrudy (9 zag:.), 
Pomór świń 

zagr.); 
Żółkiew 

lików 

zagr.), 


Lwów miasto 


Mosty wielkie (1 zagr.); 


Dzielnic L [nl. Zielona }. 36, (1 zagr.j]; 


zagr.), Kołodziejów {1 zagr), Rybna 


Halicz (1 «agr.), Radcza (1 zagr); 


Bohorodczany Żuraki (1 zagr.); 
Drohobycz Popiele (1 zagr.); 
Gorlice Gorlice (1 zagr.); 
Jasło Załęże (1 zagr.); 
Szelestuiea Nadwórua Fitków (1 zsgr.); 
Stanisławów Dubowce (1 
(1 zagr.); 
'Tarców Łęg ad Partyn (l 22gr.); 
Turka Rosochacz (1 zagr.); 
Bóbrka Bryńce zagórne (2 zagr.); 
i Suc j VART); 
Otręt u bydła atak ae 
Żywiec Radziechowy (3 zzgr.); 
Drohobycz Drohobycz (3 zagr.); 
Skałał, Kokoszyńce ; 


Wścieklizna 


Kraków miasto 
Lwów miasto 


Dzielnica HI. (1 zagr.); 
Dzielniew 1V. (Mej:rówka). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. września 1910. 


L. cz. Cb. I. 452/10 (2) (10219) 
: Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Tomaszowi Gar- 
da robotnikowi przedtem zamieszkałemu w 
Żurawnikach wniósł Dawid Nsdler kupiec 
w Glinianach przez adwokata dr. Linden- 
bauma skargę o 67 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 14 
października 1910 o godzinie 10 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Raabe w 
Wiunikach będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 6 września 1910. 


L. cz. 0w.;141810 (2) (10152) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Płytiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Mosesa Freilicha pozew o wekslową 
zapłatę 95 kor. i 140 kor. zpn. 

Na podstiwie pozwu wydano nakaz zs- 
płaty z d. 3 lipea 1910 Ow. 1418/10. 

Celem strzeżenia prew Wasyla Płytiaka 
ustanawia się pana dr. Abenda adwokata w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Płytiaka w rzeczonej sprawie na jega 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ssm w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1389/10 (2) (10140) 
Edykt. 

Przeciw Aronowi Hónigowi z Ottynii, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie. 
sioną został do e. k. Sądu powiatowego w 
Ottymii przez Chaima Dreiera w Oitynii 
wniosek o dozwolenie egzekucyi realnej. 

Na podstawie wniosku dozwolono przy- 
musową licytacyę połowy realności lwh. 822 
ks. gr. gminy Ottynia objętej Arona Hóniga. 
własnej. 

Celem strzeżenia praw Arona Honiga 
ustanawia się pana Emila Atanowskiego w 
Ottynii, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Arona 
Hóniga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. 4652 VIIa (10275) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy 2 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Kazimierz Zygmuntowicz z Zabłotowa wniósł | 


Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


podanie dnia 26 sierpnia 1910 do e. k. Na- 
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną w Żyweu w Rynku obok wieży. lub 
u zbiegu ulie Mickiewicza i Andrzeja Komo 
rowskiego, lub też przy placu Św. Krzyża 
u wylotu ul. Kościuszki. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pubiicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie iub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy poiity- 
cznej I-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 września 1910. 


L. 1398/910 (10224) 
Edykt. 

Dr. Ignacy Agatstein adwokat w Pod 
górza przesiedla się 12 października 1910 
do Zabna a jego substytutem ustanowiono 
dr. Leopolda Fenersteina adwokata w Pod- 
górzu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 27 lipca 1910. e 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. X. 622/10 (1) (10226 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Balickiego w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej kartki zastawniczej e. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego filii w 
Krakowie Nr. 8479 na zastawione za 80 kor. 
złoty pierścionek z rubinem, złoty zegarek 
damski, złoty łańcuszek i złoty pierścionek 
z szmaragdem. 

Posiadacza puwyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział X. 


Kraków, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 67/10 (3) (10108 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwiki Wachowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionych książeczek wkładkowych : 

1. książeczki wkładkowaj kasy Oszezę- 
dności miasta Krakowa Nr. 258009 na 872 
kor. 66 hal. opiewającej, na nazwisko Julii 
Wochówny wystawionej; 

2. książeczki wkładkowej powiat. kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 35.563 na 644 
kor. 59 hal. opiewającej, na nazwisko Lu- 
dwiki Wochowej wystawionej ; 


i 3. książeczki wkładkowej powiat. kasy 
| Oszczędności w Krakowie Nr. 65.601 na 
3483 kor. 79 hal. opiewającej, na nazwisko 
Ludwiki Wochawej wystawionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągn 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż: 
szego czasokresu za nieistniejące vznane zo 
staną. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 lipca 1910. 


L. cz. T. IV. 14/10 (3) (10123 1—3) 
Wdrożenie postepowania celem udowodnienia 
śmierci Sranisława Augustyna. 

Stanisław Augustyn, syn Józefa i Agnie 
szki z Wolaków, urodzony 28 grudnia 1878 
w Rzędzianowicach, wyemigrował w roku 
1903 do Ameryki i tu w Nowym Yorku miał 
uarzeć w doim 15 stycznia 1905, a fakt 
śmierci stwierdzają świadkowie Józef Sura 
wiec, Michał Surowiec i Bronisiawa Adam 
czyKGWA. 

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Stauisław Augustya znsrł, 
przeto na prośkę jego matki Agn'eszki 1-0 
Augustynowej; 20 Błuzkowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia  zsszłej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogóine wezwanie, 
aby uwiadomicno Sąd albo kuratora pana 
adw. dr. Alojzego Malawskiegyo aż do dnia 
I marca 1911 r. o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
czie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaś IV. 

Tarnów, 13 sierpnia 1910. 


MEZA I. 860 (Ę (10190 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Klominka w Pradze 
celem umorzenia zaginionych mu 2 weksli, 
a to weksel z daty Sniatyn 5 września 1895 
wystawionego i żyrowanego przez podającego, 
a zaakceptowanego przez dr. Władysława 
Żurowskiego i opiewającego na kwotę 130 
złr. 81 et., oraz weksla z daty Trzeinica 5 
grudnia 1894 przez podającego żyrowanega 
i wystawionego a zaakeeptowanego przez 
Władysława Żurówskiego i na kwotę 125 
złr. 98 et. opiewającego, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne. 

Dzierżyciela owych dwóch weksli wzy- 
wa się, eby w przeciąga 45 dni od dnia 
oststniegc ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
liwowskicj* lieząe, zgłosi się i swe prawaz 
powyższych weksli wykazał, gdyż po bezo- 
woenym upływie zakreślonego terminu po- 
wyższe weksie za umorzone i skutków pra- 
wnych pozbawione uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 69/10 (1) (10109 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaaka Hochwalda wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekcimo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla na 1500 kor. opiewaiącego, zao- 
patrzon»go podpisami Beili vel Betti Enge!- 
stein jako ake+piantki i wnioskodawcy Izaka 
Hochwalda jako wystawcy i żyranta bez da- 
ty płatności i wystawienia. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeło, aby zgłesii się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 ami, w przeciwnym b: wiem 
razie po upływie powyższego czasgokresu Za 
nieistniejący nznany z0s'anie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 lipca 1910. 


L. ez. Ne. IV. 246/10 (4) (10125 1—3) 
Wdicżeuie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mikolaja Hamajdy, pod- 
urzędnika pocztowego w Samborze wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu: 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego kwitu depozytowego wydsnego przez 
Towarzystwo imienia Gizeli we Wiedniu od 
policy rsekurscyjnej N». 110 090. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, ażeby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego reku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szmbor, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 60/10 (2) (10107 1—3) 
Wódrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Gabryela Ze- 
leńskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujacych rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch kwitów 
zastawniczych c. k. uprzyw Bauku hip. filia 
w Krakowie Nr. 16.288 i 16.289 a miano- 
wicie : 


I Nr. 16.288 na kwotę 850 kor. opie- 
wający, którym potwierdzono zastaw Ż lo- 
sów z r. 1864 (Ser. 1567/81 na 100 fl i 
Serya 1292,82 na 50 fl) oraz 7 sztuk losów 
tureckich (Nr. 454844, 569 149, 578.575, 
562 200, 587.055, 558.052, 550.855) i 

IL Nr. 16.289 na kwotę 600 kor. o- 
piewsjący, którym potwierdzeno zastaw | 
losu austr. kredyt. Nr. 3520/27 i 1 losn 
wiedeńsk. kom. Nr. 2852/36 będące własno- 
śrią Stanisława Gabryel» Asleńskiego w Kra- 
kowie. 

Posiadacza powyższych kwitów zasta- 
wniczych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
że swojemi prawami w ciągu jedn-go roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego ezasokresu za nie- 
istniejące uznane zosteną. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dsia [4 lipea 1910, 


U. em T. 43/10 (2) (10103 1—3) 
BBeqcre noeryuorana awopruzanuńiuoro. 
Ha BRecok u. (JkcaHA 3 LlyspoBcknx 
MacakoBOI BBOFUTE CA UOCTYINOBAHE B nNiAk 
aMOpTE3a1ni 3ary ĝeno MHHMO BKAAJROBOÏ 
KHHIKOUKH MAMEMO „Hapoanoi ToproBai* 
y JIGBOBI, TOBapuCrBa 3apeeerpoBaHe 3 06- 
MeeHvlo MOpyrow Nr. 3242 ma 1749 kop. 
48 cor. i Ha Hu3Bucko m. Owcagu 3 Hyp- 
KOBCEMX MacAKOBOi 3Bydady. l 
Ilocixaga roBucmoi kEMKOURUH BRAI- 
KOBOI BBHBaeMo IpOTE, IĄOÓM 3DOJOCHR EH 
3 €BOIMI ITDABAMH LporAroM Ô MICANIB BIL 
AHA NOCJIZHOFO OPOJOMCHA B JMHCBEANY 
„Gazeta Lwowska” IO3AAR B MpOTHBBIM Ciy- 
HATO ITO yILIMBI HAZHAYCHOTO BACIN YACY Zit 
BeicrRytogy BiCraHe y3HaHà. 
U. k. Cya rpaesnä uaBiazanh, B. VII. 
JIbBig, 18 mas 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. XVII. 266/10 4/7 (10061 1—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 16 maja 1910 
we Lwowie zmarła Ludmiła z Obniskich 
Wisniewska kez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosi i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego p. dr. Teofil Więcław, 
adw. krajowy we Lwowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
itym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w rszie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, 8. I, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 28 lipca 1910. 


L. cz. A. IX. 5838 (21) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O, 
IX. ogłasza, że dnia 28 września 1908 w 
Ostrowie zmarła Jaryna z Góralczuków Ka- 
czkowska pezostawinjąc rozporządzenie o- 
statniej woli. w którem ustanow'ła dziedzi- 
czkę Annę Jaskó!kę. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowych spadkobierców a to Igńacego, Wa- 
syla, Hrynka i Józefa Czorniaków nie jest 
zuane, przeto wzywa się icb, aby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi iz kuratorem Józefem Jakimiszynem u- 
stanowionym dla nieobecnych, (który się o- 
świadczy, czy przyjmuje spadek z uwzglę- 
dnieniem lub bez uwzględnienia kodycyla). 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 27 maja 1910. 


(10026 1—3) 


L. cz. A. XL 454/8 (5) (10021 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 27 czerwca 1908 w Pobe- 
reżu zmarła Anastazya Kaban, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem n- 
stanowiła dziedzicami Piotra i Ołeksę Kaba- 
nów s. Iwana. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże | 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w, 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczeuie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie | 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Józefem Wiszniewskim 


ustanowiony die nieobecnych. 
C. k! Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1909. 
Firmy. 
L. cz. Firm. 960/10 Pojed. l. 68 (9944) 
Wykreślenie firmy. 


Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Skorodyńce. 

Brzmienie firmy: Józef Rosenbaum 
handel lasami w Skorodyńcach, po niemie- 
cku: Josef Rosenkranz, Waldhandler, Skoro- 
dyńce. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 1 lipca 1910. 

C. k. Sąd okwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 29 ezerwca 1910. 


. 


L. cz. Firm. 330 II. 852 
Edykt. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru II. 852 wykreślono: 
Siedziba firmy: Sędziszów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla 
wspólnego kredytu w Sędziszowie stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Rozwiązane na skutek uchwały walne- 
go zgromadzenia z dnia 24 czerwca 1908. 
Data wpisu: 15 sierpnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13 sierpnia 1910. 


(9938) 


H. en. Pipu. 775 Cros. II. 258 (10098) 
JSMIHA 1 XOXATEKH „0 BIMCAHHX Bite QipM 
CToBapAnmeHB. 

Buncano B peeerpi cToBapumeHb 3a- 
poókoBnx i rocloxapcknx. 

Ociqos czozapninegA : Bes. 

Pipma s3Byumre: „llapozanii Mom“ 
Bb Bexsb, oómecreo sapeecrpoBaie 3 oÓMe- 
CHOW ILOPYKOP. 

3uiHa pipma Ha: „Hapoąanmit Mim“ 
B Bersi croBapumene sapeecrpoBaHe 3 06- 
MCWEHOD HOPYKOW. 

Bmina CTATyTY : Ha 3aTaJMBHHx sÓopax 
naa 20 rpyasa 1809 yxBasdeHo aMIAy 
$$ 1-41 „orerepimanx eraryriB Ha Bci 
naparpapu craryriB roryueHnx MO MPOTO- 
KOTA 3 THX 3AraIbHAX 3Ó0PiB. 

Yarenu napekitai BuOpaHi: 3aCTyiHn- 
KOM „MMpekTOpa BuÓpaao Baenxa Dory, y- 
paqHnka „Hapozxaoro „lowy* B Bensai. 

Mara Buncy : 8 cepnaa 1910. 

|. x. Cyg spaesnń Axo ToproBeasHnh 
Biagi IV. 
JI6BiB, „aa 17 sunna 1910. 


q. cu. Pipm. 237/10 Cro. I. 395 (10117) 
3miHn i NOĄATEM [0 BIMCAHHNX Bike QIpN 
GLOBAPALIEHB. 

BnacaHio B peecrpi CTOBApHIIEHE 3a- 
poókoBax i roero/4apekix. 

Ociqox croBapumeHa : BopniB. 

Pipma 3Bygmrb: niska omaakocra i 
HO3H10K B BopmieBi, CroBApAureHe 3apeec1po- 
BAHe 3 He0ÓMEKEAOIO IOPYKOP. 

HUnremn Aaupeknni Bucrynnuan: O. Ema- 
Hyia Iloxwicenkahń i Crax Jaqopomani. 

Taenu qapekqni snôpani sieran: O. 
Asekcaaxqep lBozrenkui, uapox mMmicyeBnt, 
AKO HACTOATeHb 3apAny, leoxop Bopuc, AKO 
8ACTYNHHK Hacroareia Bapaazy 1 Llerpo 
PKOBTIOX, AKO UACH Bapafy. 

Jara snuey: 8 cepmma 1910. 
H. k. Cyg okpyszanń AKO roproBexzkanń 

Biazix II. 
Bepewann, yua 1 cepnma 1910. 


Hd. em. Pipm. 219/10 Cros. II. 1063(10113) 
Bune hipun croBapumeHa 3ap0ÓKROBOTO 
i roeroxaapdoro. 

BrmeaHo 40 peeerpy crosapmnie Hb 38- 
poókOBAX 1 TOCIIOj[APUKX. 

Ocixrok eroBapumena: Ilcapn. 

Qipma 3ByunTk: „Cemassekulńi Bane“, 
TOCIOApPCKO-KpEMHTOBC CTOBAPHMEHE 34pee- 
erposame 3 ncomexemow |Ilopykoł B lea- 
pax. 

Jara eraryry: 25 uepena 1910. 

Iipexxer nuiarpnemerza: KyrnoBarn, 
Hamara IDpyHTM, ÓyĄMHAKM, YDPAJĘKYBAPA 
EKMAĄU 3 HApPAXIB rocioĄapekuX, MpoBagH- 
TA TOProBJIO IIorpiówy AHA NOMAMHOTO Ta 
piIBAMYOTO rocnogapersa, UpHKMATA Ka- 
nirasu 40 oóopory 34 ONpONCHTOBAHEM, YJ- 
JATH CBOIM UHEHAM IOSHYOK Ha NiNAeCEHE 
rocHro4aperBa aĝo IipoMne.ry. 

Yace ecrBOBaAA: HeoómexkeHni. 
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Japernma: Akam [ngera. AKO CHpaB | ckux (s6ixa, xyroón i T. u.) amme cBoix 


Huk, Muxaf.mro Ll'opmmb, axo kacnep i Isam 
Opmy.rak, AKO KAHTOBOXEHE. 

Iliznue gipua (F. Z.): Iia $ipmoro 
eroBapameRa óyzyrE yMimeHi MANACH ABOX 
JJxeHiB yIpABKH. 

Orozome!d yMimMyBaHi ÓY AYT Ha HpH 
SHAadeHIM Ha Ce TAÓAMIĘA HA JBOKAIH CTO 
BApHMEHA a60 B OXĄHIŃi 3 JIEBIBCKAX ACO 
uncut. 

Vaiam uaenis: Ogen yAix BHHOCHTh 
10 kopom, korpuit MOWHA BIJAVHTH MICAT- 
HHMH paramu Io l Kop. 

BiqBigaJbHleTE : HeoóMeskeHa. 

Jara Bnaey: 24 xanmaa 1910. 

I. x. Cyg ospyskanhń AKO TOproBedsHuń 
Biaązin II. 
Bepexann, „aa 28 amnaa 1910. 


4. em. Pipm. 825 Cros. IV. 101 (10221) 
Bone $ipuu eroBapumeHa 3apoóKOBOTO 
i rocioAapdoro. 

BrmeaHo 40 peeerpy eroBapnnieHb 3a- 
poókoBnx i roemoqapdux. 

Mieneu ocisrocri : V.15BiBOK. 

©ipua sBygurb: Cniaka omarioern i 
IO3H40K B VJGBIBKy, CTOBApuMeHe 3apee- 
erpoBaie 3 HCOŐMEWCHOW IOpyKOr. 

Jara cranyry : 3 u4epBaa 1910. 

Iipezyer nmiĄupuemerBa: craparneb O 
MaTepuAJBHe i MOpabHe IiNHeCEHE HJIEHIB 
depes : 

a) yximaru umeHaM Io mipi morpeón, 
IO%MTOUHOCTH NHiam i mo Mipi ÓQoHXriB 1m0- 
BHUKA NMOTPIÓHOi B rocrorapeTBi, pomne.i 
i roproBzu a wo 3 fomaiB aki eninka Ha 
Tyło ïb 3Ómpae HpH HOMOJM CMAPHOÏ HC- 
OÓMe:keHOf HOpPyKH CBOIX U.reHiB, 

6) paru MOWHİCTE MoMiMyBATK Ha IpO- 
nqeHT rpomi saomajskeHi a MapHO Jewati 
B qoji croció, mo Caissa rpuanmae i onpo- 
IeHTOBYE BRAAK MA[HMTI, 

B) Niąrmparu TBopeHe EnisrOk i 3apoó- 
KOBHX TA TOCIIOTAPEKUX CTOBapHUIEHK B 0- 
Kpysi eniIkk. 

3apaXx CKAIAĄLECE 3 HaCTOATEJRA, EDO 
BACTYMHKKA i MAST OX YACHIB, BAÓKpAHKX 3a- 
TadBHAMH B3Ó0paui 3 IoMisk YACHİB Ha 4 
porn, 3arambHi sóopu 10 nkBiraa 1910 su- 
ópazm: 1. O. Bemoóia Poara, corpy(HnKa 
B VJBBIBKy, HacroaTe.eM sapamy, 2. Mo- 
ABuku FicireBaga, yauurenA B VJIEBiBKy, 
BAGTYIIHHKOM HacTroaremA a3apaxry, 3. AH 
apia KoxomeHk, rocroxapa B Y A6BIBky, 4. 
Maprusa Peramko, rocioxapa B VAGBIBKy, 
5. Teoxopa Caraasckoro, roenoxapa B Yb- 
BiBky, 6. Amxpia 'TomalteBckoro, Troeno;ra- 
pa B l'opozumoBnuax, 7. Ouygpia Luaxn- 
Hora, rocrojrapa B Tenasku, uwIeHAMK 3a- 
PORY o | 

Ilixnuc bipma nokomyech Tak, MO MM, 
uiegarkor QipMA NIANACYIOTE CA HaCTOA- 
Texb sapajry, aóo ero g3acrylrHuk i Oem 
UJeH BapAjy. 

OrosomeHa BiqÓyBAIOTE CA Yepes BH- 
CTABJEHE Ha TAÓJLUIM NCPE ADOKATCM CHAKU. 

Ynrin usreabekni BuHoenrb 10 Kopon, 
MOWe óyTu BirxadeHiMi NİBpİYHHMH paTAMA 
mo 1 kop. 

OąBigaJbHiCTE UJGHIB : He0ÓMEKEHA. 

Jara Bracy: 8 cepuna 1910. 

I. x. Cyx kpaeBnuh AKO roproBeJbHni 
Bixzia IV. 
JI6BiB, gaa 17 mannaa 1910. 


U. em. Pipu. 984 Cros. IV. 107 (10100) 
Bunc þipmu 3apoókoBoro i roerojapekoro 
CTOBAPHMCHA. 

Brucano g0 peeerpy aapoókoRAX i ro- 
eIIOrApeKAX CTOBAPHIMCHB. 

OcięOk  cTOBapmueHA: 
JIGBOBa. 

<Pipua sBydHrb: IlozivoBe ToBapievBo 
roelojjapeko-KpexkroBe „Pycknit Hapoqanii 
Jim“ B HlHoBi KOxO JIŁBOBA, eroBapumeHe 
BapeeetpoBaHe 3 He0ÓME:keHOfO IOpyKOW. 

Jarta craryry: Amis 18 aepBsa 1910. 

Iipexmer nuimrtpuemerBa : cenoaydeHe 
TOCHOJapPEKAX CHA CBOIX ACHIB MIA IX 0- 
6poómry. 

B roi wixa 6yqe ToBapnemo : 

a) KyloBaru, apeaxyBara i HańMaTu 
IpyHTH 1 ÓyNMAKK B NIIK BEXGHH CHIIBHO- 
ro roenoraperBa, ENIAGHNMK CHAAMA AAMC 
GBOJX HUJIEHIB I JHM B IX XOCEH, 

6) 6ynyBaru i HaóyBaru FOMM Mem- 
KAIBHI JAME [AH CBOIX UJIEHIB i JAME B ix 
XOCEH, A TAKO IIpoOTaBaTH a60 ĘABATA B 
HaeM [OMH MeMKAJBRI, BZTAANKO IOONAHO- 
KA MEMKARA „Mme CBOIM« udeHaAM i „Ame 
B IX XOCEH, 

B) ypajęcyBaru ckmaxu (Marazuin) 
3EAPAMB TOCIOAAPCKHX, HaBOBIB, BÓłKA, Ha- 
CIARA 1 KHMHUX BeMACUIOMB AJA CBOÏX 4C- 
HİB Ta B ix XOCCH, 

r) IpoBaXATU NAME MAA CBOIX UJIEHIB 
1 AMME B IX XOCEH TOpTOBJIO cpeqciBAMH 
NOWKABK, AIBKOTOJIJHAMH | » HEAHBROPOJIU 
HHMH HANOAMH Ta upełMeraMi NoTpióHUMA 
AAA Ocoónerux uIorpeó a Tako XA 0- 
MAMHOTo i pLIBHMYOTO TrOCHOMAPCTEA ra AA 
pemec.ra i KpoMnc.ry AMIE CBOIX UIEHIB, 

r) sańMarh ea HepeTBOpIoBaHEM Mpo- 
MYKTIB rociorapeknx JAMnie CBOÏX 41eHiB i 
EPOKA HpoOAYKTIB TA NNLOXIE roctoyap- 


dnia 15 września 1910. 


Suis 


KOJO 


YJIeHİB | AAMC B ÏX XOCEH, 

A) Ha6ysatra i ygepxyBarm 3HapAjK 
roenojapeki i BiaaBaru ix 40 yskMTRY B 
rocnoąaperBi „mme CBOIX YACHİB i „Mme 
B fx X0ceH HUepe3 Ha€M, 

e) ypaqkyBarm JANE NAA CBOIX YAC- 
HİB i JAME B IX XOCEH MAHHM AO MEJIEHA 
3őika CBOĪÏX UIeHiB, 

sk) BApaÔĴHATH cHJaMH CBOIX YACHİB 
8HapaqH, 38Haq0ÓM i BCIKARM HpeĘMETH TO- 
TpióHi Tak AAA ocoóneroro yskuTky AK i 
IAA NOMAMHOTO i piABHKAOLO TOCILOTAPCTBA 
a TAKOK MIA pemecza i rpomuciy mame 
CBOÏX uJeHiB i AMME B ix X0CEH, 

8) npuńMaru Kantaan ro oóopory 3a 
YCJIOBJEHKM ONpONCHTOBAHEM B XOCEH CBOfx 
UJIEHIB, 

i) yxiaaru „ume cBOIM YACHAM Feme- 
BHX i UpUCLYNHAX IO3U40K Ha NiINAECEHE ÏX 
roenoraperBa a60 IpoMne.ry. 

a) yaxan aume cBOIM 4ACHAM Me- 
meBHx i HUpHCTYNHKX NOBKUOK JAA MMHC- 
ceHA ix rocjIorapeTBa a60 IIpoMney. 

Hac r1peBaHa: Ee0óMe:KeRNH. 

Jłapeknna ckalarae ca 3 8 ud4eHiB BH- 
6upaanx epes HaqamBarouy Paxy Ha mpo- 
nar 8 air; Ha nrepme Tpox Jre Bnópani 
sieran: Muxańro "HepBiakeknń, BAAaCTA- 
Teb peanbHOCTM B HHOBI, lana Kymanip, 
roctogap B BaJicho, Isan Bexsmmk, emep. 
BaxMajierep *%aHrapmepni B Hirosi. 

lixune bipuu: mig dipmolo eroBaph- 
meng yMimesgi óyNyTE HIMIKCH XBOX UMe- 
HIB AupeKNHI. 

Oroasomeaa ÓyNYTŁ NMoMIMYBJHI HA 
upnsHageHiń Ha ce Taómmnu Ha 6yAMEKY 
CTOBapHMIeHA A60 B OĄAIŃ 3 ABBIBCKAX Ya- 
conncnńi, axy O3Aa4uTE Hajrauparoga Paa. 

Ynrin useHiB: 10 Kopon. 

BiąBiqaXBHICTB : COÄMApHA INM MaÑ- 
HOM YACHA. 

Jara snney : 8 eeprma 1910. 

II. x. Cya spaeBnń ago roproBenbiAnń |. 
Bingi IV. 
JI6BiB, yna 17 saunaa 1910. 


Kuratele. 


L. ez. L. 18/10 P. 89/10 (9988 3—3) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Tomasza Pod- 
raze w Łękach górnych. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Krupę w Łękach górnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. 2/10 (14) (9973) 

C. k. sąd paea w Zakliczynie O. 
I. ustanawia pana Franciszka Wieczorka 
e. k. egzekutora podatkowego w Tarnobrzegu 
kuratorem dla swej umysłowo chorej żony 
Katarzyny Wieczorek. 


Zakliczyn, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 128/10 (8) (10057) 
Ed 


kt 
Za umysłowo Rei uznano Jana Czyr- 
skiego syna Jana w Górach Stryjowieckich. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Czyr- 
skiego Czyrskiego w Górach Stryjowieckich. 
C. k. Sąd powiatawy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 29 maja 1910. 


L. cz. L. II. 8/10 A (10134) 
U 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Honczaru w Kwiatoniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pyrcza w Kwiatoniu. , 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gorlice, dnia 8 lipca 1910. 


L. ez. P. V. 279/9 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Fedka Dan- 
czyszyna w Gołogórkach. 
Kurstorem jego ustanowiono Michała 
Bołubasza w Gołogórkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 6 września 1910. 


(10161) 


L. cz. L. P. 2/10 e (9989) 
d : 

Za umysłowo chorego uznano Jana Ję- 
drusiaka w Ujeznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Kornaka w Ujeznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 1 czerwca 1910. 


L. cz. P. XI. 68/10 (8) (10022) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Konstan- 
tyna Bałasiewicza w Majdanie. 


Kuratorem jego ustanowiono ks. Józefa 
Bałasiewicza w Majdanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. P. 58/10 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Matwija Fed- 
czyszyna w Romanówee. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ku- 
łyka w Romanówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Budzanów, dnia 10 czerwca 1910. 


(10037) 


L. cz. P. 65/10 (3) 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Maryę Bo- 
redajko w Laskowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Bo- 
rodajkę w Laskowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 20 czerwca 1910. 


(10038) 


L. cz. P. V. 89/10 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Pa- 
wluk Michała w Kniażu. 
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Pa- 
wluka Michała w Kniażu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 25 marca 1910. 


(10055) 


L. ez. P. 127/10 (7) (10056) 
E 


dykt. 

Za marnotrawnego nznano Onufrego 
Brodeckiego w Szyłach. 

Kuratorem jego ustanowiono Sylwestra 
Brodeckiego w Szyłach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zbaraż, dnia 29 maja 1910. 


L. cz. L. 9/40 (5 (10046) 
d ; 

Za marnotraweę uznano Kiryłę Hulow- 
skiego w Hniliczkach. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ja- 
worskiego w Hoiliczkach, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Nowesioło, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. ez. L. 8/10 : (10075) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Ząbka w Libiążu małym. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sta- 
szezyka w Libiążu małym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 4 sierpnia 1910. 


Ł. z. L. 12/9 GR a (10088) 
Za marnotrawcę uznano Wojeiecha Ku- 
bieńca w Lachowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Dy- 
ducha w Lachowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sucha, dnia 20 sierpnia 1910. 


L. cz. L. 4/10 (5) (10058) 

Za chorego na umyśle uznano Anto- 
niego Seńczaka z Swiątkowy. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Chomika z Świątkowy. 

; C. k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, 30 lipca 1910. 


L. cz. P. TM. 90/10 (10129) 
E 


Za marnotrawcę uznano Jurka Bodnar 
w Słobódce turyleckiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Szymków w Słobódee turyleckiej. 

;C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 7 maja 1910. 


L. cz. P. 198/10 (2) (10170) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Goraja w Dzikowie star. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Ozimka, gospodarza w Dzikowie star. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Lubaczów, dnia 30 czerwca 1910. 


L. cz. P. 81/10 (4) 
Za marnotrawną uznano 
z Jeleniów Noskową w Grabiu. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Pier- 
nika w Grabiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 29 kwietnia 1910. 


(101%8) 
Maryanne 


12 


L. cz. P. VI. 188/10 (9) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Kornela 
Komorniekiego wa Lwowie. 
kuratorem jego ustanowiono adw. dr. 
Stanisława Zagórskiego wa Lwowie. 


(10248 1—3) | 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. Pociąg 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1910. | posp. | osob. | Do E w o w a 
przych. o g. Na dworzec główny: 
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


(10249 1—3) 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Bokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, , 

z lekam, Dorny Watry, Brodiay, Radowiec, Zydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Bianek, Sambora, 


L. ez. P. VI. 151/6 (60) 
Edykt. 
Ustanowiona nad p. Maryą Krasnolip- 
ską kuratela została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. P. 99/10 (10179 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Andrija Ju- 
rowicza z Włodzimierzec. 

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hyszpila z Włodzimierzec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żurawno, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. P. 69/10 (10180 1—3) 
Edykt. 


Za marnotrawczynię uznano Chrystynę 


Kopijka z Pobereża. z Podhajec. 
P rem jej ustanowiono Semka Ko- z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
„i winy. 
pijkę z Pobereża. z Podwołoczysk, Kopyczynieć, Czortkowa, Huesiatyna, Potutor, 
Zbaraż y pyezy 
araża. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żutawno. dRió 10 maja 1910 z Bokala, Rawy ruskiaj, Lubaczowa. 
; 3 


z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Bącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). 

z Bambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jaała, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

á lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Sersthu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odsssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Betzen, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęrimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debica), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudima, Radowiec, Brodiny, Putny. 


L. ez. L. 6/10 ŚW (10171 1—3) 


dykt 

Za umysłowo chorą uznano 
Hirschtritt w Młynowie ad Smarzów. 

Kuratorem jej ustanowiono  Jakóba 
Hirschtritta gorzelnika w Młynowie ad Sma- 
rzów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Łopatyn, dnia 29 lipca 1910. 


Fannę 


L. cz. L. XI. 19/9 (8) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą 


(9902) 


z dnia 1 lipea 1910 L. cz. Ne. IV. 664/10 (1) Ea © Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
zatwierdzenia, kuratelę nad Ikiem Prokop-|f _ |„„„Ą SiE 
cem w Kosienicach z powodu stwierdzonego | È s.z9 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi. 
przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem usta- Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezuwina, Ja- 
nawia Wasyla Koczubaja w Kosienicach. | sta, na: Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. — | sof z AA SBAWEI 
Przemyśl, dnia 4 lipca 1910. — | 900Ę z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Bianek, Csap. 
SET BTW — | 930] z Iekan (Bukaresztu, Jasa, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
L. cz. P. 63/10 (1) (10177) azota, owa; Kórósmósć, Nowosielicy, Radowiet, Dorny 
. 02. F. atry, Buczawy. 

Za marnotrawcę uznano Jana Kanię — |1005ğ z Krakowa e EE Dee PE Waran de: 
syna Jakóba w Bieńkowcach. cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaozowa, Jama, 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma-|| _ | gzsg , Pero Rymanowa, Banoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
chnę w Nowej wsi ad Dobczyce. — |1019§ ze Stryja (od p deii ? włącznie 11 września tylko w nie- 

i i dziele i rz. kat. święta). 
o k 2a pomi aT Orua L — |1080 x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zala- 
Wieliczka, dnia 25 kwietnia 1910. azot Skaly, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 
— |1102 § z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
(10169) chawiny. 


L. cz. P. 117/10 (2) 
Edykt 


Za głuchoniemego uznano Jurka Szki- 


rieka Oleksy w Hołowach. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 


Dronieka Dmytra w Hołowach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 25 lipca 1910. 


Na dworzoe „Lwów-Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

gta pr (Odessy, Kijowa), Brodów, Ko 
kowa, Zalenzczyk, Skały, Iwania pustego, 
małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Żaleszezyk, (wamia pustego, Skały, Huslatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


ezyniee, Ozort- 
lusiatyna, Grzy- 
L. cz. L. XVIII. 9/9 (14) (10227) 
Edykt. 
Za marnotrawnego Guznano 
Targosza w Krakowie. 
Kuratórem jego ustanowiono Antonie- 
go Popiela w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 


Kraków, dnia 21 czerwca 1910. 


1-91 
11:40 


Tomasza 


Na dworzec „„Lwów-£yczaków: 


z Winnik. 
z Podhajęe. 
z Winnik. 


z Podhajec. 
| z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 


L. cz. L. 8/10 (4) (10234) 
Edykt 
Za umysłowo chorą 
Krewko w Lubieniach. 
Kuratorem jej ustanowiono Hawryszka 
Krywka w Lubieniach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 1 sierpnia 1910. 


uznano Naścię 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ea do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i %35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja %'10 po południu, 9:35 wieczór, od 1 ezerwca do 
30 września 1:58 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9'26 
wieczór; w niedziele i święta rzymmsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10:07 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolieckie: od 10 maja do 11 wrze- 
śnia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-40 wieczór. 


L. cz. L. IV. 22/9 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Ba- 
gińskiego w Szerszeniowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Wa- 
lawskiego syna Jaśka w Szerszeniowcach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Borszczów, dnia 28 maja 1910. 


(10128) 


- godziny 8 rano do 12 w południe. 


| O 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
| w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zad od 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg 


we ka © W M 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmező, Ka- 
łusza, Zaleazezyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
„ licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

> Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy}, Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
WA, Jwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa 
Wialiezki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 1 
Podhajec. 


posp. | osob 


| 
Sambora, Sianek, Osap. 
| Krakowa. 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
ławosznego, (Pesztn), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przamyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Bzemeina, Wieliczki, Gswięcimia. i z 
Sambora, Bisnes, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sącza. i 
Czerniowise, Kałueza, lekam, Brodiny, Putny, Buczawy. 
Iekan, Dslatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 
Stryja. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniae, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Husistyna, Skały, ABA T Grzy- 
matowa. A 
Czerniowiec, zydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kornad i 
£Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałucza. 
Sokala. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadową, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 
Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
Sambora, Biantk, Chyrowa, Sanoka. 


Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Podhajec. 

JAWOTOWA. 

łomocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Borlina), 

Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

da Erakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekan, Ozortkowa, Kórówmszó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosialicy, Berhomethu, QCzudyna, Beratku, Brodiny, 

Puimy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowś, Zakopanego. 

Pndwołoczysz, Potutor, Kopyczyntee, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymołowa. 

do Podwołotczysk. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczuoina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drokobyese, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w aledziele). 
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do 


£ dworca „„Lwów-Podzamczeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia | 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleczczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, Uzortkowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Qirzymsłowa Zbaraża. 


% dworca „Lwów-Łyczaków*: 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sokotę, 


lokalne. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6:13 rano, 1 od czerw- 
ea do 80 września 355 i 4:24 po południu, 838 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 2:55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 1:35 po południu. 

Do Lubienia w niodziela i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śmia 315 po południu. 
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e r F O Herbaty Rudecka mleczarnia Związkowa 
1a enakomiie w smaku i aromatyczną wonia her- we Lwowie il 29 Listopada 1 9 
z bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Sou- i ; 
Walne agitomadzenie kW. A majowy K. 6, Ktysow K. A Nr. telefonu 1377, | 
z : 5 = pół klgr. poieca handel herbaty i kawy j śwież te- 
członków Centralnego Związku handlowggo dla stowarzy- Edmundo Riedla. Lwó ona aa MR ea ko 
GQMUUAS DICGEL LWOW,| chenne. Dia pensyonatów znaczny opust. 


szeń zarobkowych i gospodarczych, stow. zarej. z ogran. 
poręką we Lwowie, które się odbędzie dnia 22 września | mezeje 
1910 o godz. 10 przed południem we Lwowie, przy ul. Aka- | © 
demickiej 12 IL p.. z następującym porządkiem dzienym:|Ś 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

2. Wybór Rady nadzorczej. 

3. Zatwierdzenie wyboru Dyrektorów. 

4. Zmiana statutu. 

5, Wnioski członków. 

Lwów, dnia 14 września 1910. 


à Telefon 402, 
biuro miastowe 


386KGEEEZERREREEEWER RREREERÓWEB || | k. kolel pa ństwow e] 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI `| we Lwowie, 
| 
ą 


RByrekcya. 


z siedzibą w Lańcucie. pasaż Hausmana l. 9, 


Przyjmuje wkładki oszczędności i xa rzcbunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 51, z półrocznem oprocentowaniem. wydaje 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokzcye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poezto- 
wej kasy oszczędności. 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 452. 
Dyrekeya. 
+ | KRYM smug EPT OWA IEEE OZZRASY ZOT ONO 


BBB KEBEBEGR WG BRRRGŃE ERRELE LEES Ere EN 


Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie aa własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaja książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcneje, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego |. 32, I. p. 
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HET SZEROKO ni aE oe A A WINNE Z CY 5 
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oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej. oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—, 


RANNI | PIEN 


Meeme WT a e c TE ZEE = A 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


Z EE PA OOO A 4 O A ET PA W e M AS MW PA AT NAA POETĄ DE Ak NE T | TĄ A WIE PK E 
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Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 
Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 


== Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


3 wezmie or 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu pelitem 3 balerze, tłustym 
apatiten 4 halerze. 


DOM 


| 
| 


Pi rzedsędia WAL 
przed iia Hiig 
poriu mebli, 


Szułer 2 rzeki Sty r dr | robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


dostarcza firma 


r. MERSTALLINGER, Ghodorów. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Ostatnie nowości. 


Nadszedł PT 
EG anart poleca hande! herbaty i kawy 
najnowszych Edmunda kiedis, Lwów. 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych « 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ; 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn? 


SEA, | 
. O I Ba pi (25 
optycy i mechanicy -A SB 
bo) w s i "FP. O, 
Lwów, pl. Halicki 1l. 1. SA 
a EA TA Dia a y 7 4, "4 s Ze 
Ogłoszenie. NE, 


W myśl $$ 27, 28 i 30 statutu 
odbędzie się we czwarlek dnia 29-go 
września b. r. o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu stowarzyszenia 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


jiy i komisowy, 


io 


Zaklad przechowania mebli. 


Yysiewkhi 
z najlepszych herbat pół kigr. 
60 hal. i 3 kor. 


Przeprowdzki 
miejsco, 


Spedyoya, Sali i üi- 
wóz wszelkich zesyłek 
Kolejowy, 


Opakowanie abii, 


Nr. telefonu '4. 


Spólka z ogran. poręką, 


Lwów, al. Kosciuszki 2%. 


Adres dia telegramów: GAROLINEL, Lwów. 


Jg a Niemcz Ekiej Lwów, pi. sika- 
demicki $ poleca wszelkie sily naucz eiel- 
skie. bony Polki, cndzoziemki, oficyulistóow gospo- 
dare IRAN oa służbę w szelk ą. 


z > Ia WE ET W "A W 


Realność w Lewandówęe 


(zaraz za mostem kolejowym) 
składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu 
jest do sprzedania po SRA Gi cenie. Kliższa 
wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarniecki:go 12 

(drukarnia). 


| 
Dokładną naprawę Koni 


uskutecznia najtaniej 


B. Jankewski Lwów, Czarnięiego 2. 


Lwów, ul. Hetmańska:. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmtrzowski 
JULIANA DĄBEOWSKEGO 
kupuje i sprzedaje stari e srebro, złoto ia mienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i Pez kore- 

spondencyę. 


2 kor. 


20 hal. 


M MAREK zę 5a aoi aa ARA zA kak AMEK 
Lwów i: DRZEWKA OWOCOWE! * 
- A j E Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona szkółka drzew i krzewów owocowch 34 
SYKSIUSKA 29, kaj i ozdobnych poleca do sadzenia jesiennego: ka 
! = jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, maliny. jo (8% 
Telefon 21311, PE] rzeczki, truskawki i t. p. ze 
KĘ s, Hlaariemskie cebulki kwiatowe: Hyacenty, tulipany, 5” h= ia 
Pierwszorzędny 85, cety, krokusy, irysy i t. p. do hodowli w wazonikach | w gruncie Ka 
Zakład M) Cennik każdemu wysyłam darmo i opłatnie! X 
krawiecki. 3 E. FREEGE, Kraków. 
Dostarcza tia ud s www wd dw TENE è FSsOZE Skis 
) dii % Ś% 3 ż x p 
najwybrodniej- s z: KEETE aj un DRESE EE bidia ba kk EPRE ER 
szych Panów peT I = 
ubrania A pmplety 


w abonamencie 
od kor. 19: 
miesięcznie. | 


JUSZCZU 


Na prowineyg wy- 


A. kwariaium LIDIO 
| są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
fausmana 9. 


AAA WA ZWANYM | PATA. OE AO; TE [AS URANA JM ET 


z następujacym porządkiem dziennym: 


1. Zmiana statulu. 
2. Wybór dyrekcyi, 
czej i komisyi rewizyjnej. 


Ludowa Kasa załiczkowa w Brodach, 
stow. zarej. z ogran. poręką, 


P Š 4 "KĘ pi , E PEC 
P. M. Andermank. Peretz Chajes, - m art. ręke 
BZ WOZY WOJAŻE E ZY 54 
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LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


sykum przykrawacza 
z kolekcya mater yit- 
łów celem prrzyluo- 
wania zamówień mit 
futra i wykwintny 
gi arderobę dla Pa- 

nów. — 78 ztoszeniw 
prosze nadsyłać ad- 

wrołnie. 


rady nadzor- 


ramanea 


ciągnienie 12 listopada 1S1io 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena lesu A kor. 
Wygranych ości 30.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym kraju 


CY "A psm Eaa AATRE h BE E E TTE e ANA w e e OWO O 


KAE SA MeT JET ARTE SEAI A a 
Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem I. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


